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Prenumeratorowie zamiejscowi C z a § U  
* Dodatkiem miesięcznym raczę, mieć 
'V7-ględ na trudności zachodzące jeszcze 
w przesyłce D o d a t k u  w dniu jego wyj­
ściaw, 1 Powstałe ztęd opóźnienie. Spodzie- 

ju  ̂z przyszłym numerem D O “ 
^ « *  k U ,  przesyłka jego stale uregulowany 

Ekspeducyu Czasu.

lir a k ó w  3 m arca
Jakikolwiek obrót weźmie sprawa wscho- 

lla5 zaw sze ubiegły tydzień ważne w je 
rocznikach miejsce zajmować będzie. Na d.

** z ' m. otworzyły się konfereneye: w pier- 
w®2em posiedzeniu po sprawdzeniu pełnomo- 
®nmtWj uzaano, przyjęto i podpisano proto- 

wiedeński (ne varietur') jako punkta 
Przedugodne służyce za podstawę negocya- 
cy»m, i stosownie do tego aktu ogłoszone 
zawieszenie broni aż do 31 b. m.

Jest to fakt zaiste ważny—ale na nim o- 
granicza się dotyd wszystko co wiemy p e­
wnego po konferencyach. Reszta niepewna 
tak dalece, że nawet miejsca zajęte przez 
pełnomocników przy stole konferencyjnym, 
to jest porzydek w jakim zasiadajy, mylnie 
był przez niektóre dzienniki i to półurzędo- 
we podawany. Zdaje się jednak, że ostate­
cznie zachowany był porzydek alfabetyczny, 
że obok hr. W alewskiego po prawej ręce 
siedzi lord Clarendon i lord Cowley, dalej 
hrabia Orłów i bar. Brunnow, dalej hr. Ca- 
vour i margrabia Villamarina; po lewej ręce 
bar. Bourqueney, hr. Buol i bar. Hubner, a 
obok nich W ezyr Ali Pasza i Mehmedbej. 
P- Benedetti jedyny sekretarz prowadzycy 
p r o ^ ó ł, ma osobny mały stoliczek i zasia­
da między angielskiemi i rosyjskiemi pełno­
mocnikami. Mylnie także powiedziano, że 
konfereneye co trzeci dzień odbywać będy 
posiedzenia 5 drugie posiedzenie dopiero na 
d 29 miało miejsce, według depeszy tele­
graficznej. Przeciyg czasu między temi dwie­
ma sesyami miał być użyty przez pełnomo­
cników do zaczerpnięcia od dworów instruk- 
c ,j  telegrafem. Srfo  jak pWM o aby się
dowiedBM czy  pre.yd.jM r hr- Walewski 

je o-dyby g łosy były rowno podzielo- 
iakiej kwestyi, ma mieć g łos przewa­

żmy czyli podwójny. Głosu tego mainu od­
mawiać Anglia. Kładziemy nacisk na te dro­
bne szczegóły, aby Się czytelnicy przekonać 

ogii, jak dalece ostrożnym byc trzeba w po- 
.  wieści krążących no itó;n,,,,:i— i . .

w razie 
ne w

d o jm o w a n iu  wieści kręzęcych po dziennikach; 
w s z y s t k o  cokolwiek powiedzianem było od 
25go lutego, było już raz w przeciągu je­
dnego tygodnia odwołanem, i zapewne tak 
dalej będzie.

Z d a je  się j e d n a k ,  że na d r u g ie m  p o s ie ­
d z e n iu  z a c z ę t o  d y s k u s y e  od  punktu  p ią t e g o ,
od  trudności jakie przedstawia ustąpienie Kar- 
su P|*zez Rosyę i niefortyfikowanie na przy­
s z ł o ś ć  Bomarsundu. Jeżeli depeszy wierzyć 
można, pełnomocnicy rosyjscy przedstawiali 
ogrom uczynionych już przez Rosyę konce- 
syj i wyrzekli wyraz kompensacya który mo­
cną z przeciwnej strony w yw ołał protesta- 
cyę. Lecz napróżno byłoby wdawać się w do­
mysły: poczekajmy dopóki M onitor choć 
w kilku słowach nie oznajmi nam treści na­
rad tego drugiego posiedzenia, jeżeli w ogóle 
takową oznajmi.

Sądząc wszakże z kolei w jakiej postę­
pują negocyacye, trudno wnosić, aby Cesarz 
Napoleon otwierając na dniu dzisiejszym zgro­
madzenie Senatu, mógł w mowie swojej coś 
stanowczego o wypadku konferencyj powie­
dzieć. G łos monarszy nie będzie obojętnym, 
bo nikt lepiej od niego z każdej chwili i o- 
boliczności nie umie korzystać; nikt wyra­
źniej i dobitniej w kilku słowach niepotrafi 
nacechować sytuacyi. A le właśnie zdaje się,

sytuacya jest taka, że przemówienie ce­

sarskie będzie tylko mogło wyrazić nadzie­
je , i4 o  z wielką oględnością. Jeżeli kiedy, 
to d/.iś szczególnie, Cesarz Napoleon myśli 
swej odsłaniać nie może. Mowa jego je­
żeli się nie mylimy, będzie zwłaszcza cieka­
wą ze względu na stanowisko Francyi nie 
tyle ćo do Rosyi, ile co do przymierza z An­
glią. Otwarcie posiedzeń Senatu może po­
dać sposobność zatrzymania i ustalenia błą­
kających się opinij w tym ważnym dla przy­
szłego wypadku konferencyj przedmiocie. 
Spodziewamy się, że nam korespendenci na­
si dziś jeszcze nadeślą telegrafem treść mo­
wy rzeczonej.
/  Drugim ważnym faktem w tym tygodniu 
było ogłoszenie w Stambule hątti^umajon 
sułtańskiego tyczącego się równouprawnienia 
rajasów z wyznawcami Proroka. Fakt ten, o 
którym nieco obszerniej i osobno pomówić
nam wypadnie, odnosi się do czwartego 
punktu rękojmi pokojowych; a hatl  przesła­
ny został natychmiast do Paryża. Jest to 
według nas owa podstawa na której zbudo­
wać się. ma nowy systemat równowagi eu- 
ropejsk’ i j ,  a narady nad tym punktem czwar­
tym, jeżeli do nich przyjdzie, bo dotąd za­
wsze zostawał nietknięty, będą niezawodnie 
jedne z najciekawszych, bo w nich odszki- 
cuje się strona religijna sprawy jaką od po­
czątku podnosiła R osya, i strona cywiliza­
cyjna w której obronie według manifestów 
stanęły w sporze rosyjsko-tureckim mocar­
stwa zachodnie. Tu jest prawdziwy węzeł 
gordyjski kwestyi wschodniej. W szystkie in- 
ue trudności są sprawami europejskiemi, które 
nam się wydają, jakby utworzone były tylko 
dla tś#e, że w ęzeł ten rozwiązać się nie da, 
a r o z c ią ć  go dla równowagi europejskiej bar­
dzo n ie b e z p ie c z n ie . W s z y s t k o  da s i ę  za ła -  
tW  w y j ą w s z y  tej j e d n e j  k w e s t y i ,  b e z  naiu-
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N um er pojedynczy dziennika kosztu je  5 k r.

siS bezpośrednio do gddwndj s p iw
sac wypada, ze w ostatnich ośmin dniach 
gab.net ang.elski dwa razy był „  ,„„iejsz0.

w, Parlamence, a raz w kwestyi ważne 
parostwa, ze proces ministrów duńskich skoń­
czył M  M W .  it za niewinnych, dwa 
fakt. które takie będ, przedmiotem kilku 
obszerniejszych z naszej strony UWag.

Horespondencya C zasu .

tw i ć
s z e n ia  sta tus q u o , a  z a c h o w a n ie  g o  z d a je  

„ * e  j e ®t w ła ś n i e  z a d a n ie m  d y p lo m a c y i  
p a ń stw  w  d z is ie j s z y m  s k ł a d z i e  E u r o p y .

Konfereneye stambulskie pracują teraz nad 
westyą tak zwaną mołdo-wołoską. Jestto 

zwiedzielibyśmy chętnie, pierwsza pętelka 
owego węzła gordyjskiego. Na nią się na- 
jrzód zawsze natrafia przystępując do roz­
wiązania tego ostatniego. Słusznie też jest 
na samym wstępie warunków czy rękojmij 
umieszczona; dla tego też wszyscy przypu­
szczają dom ysł, że konfereneye paryzkie 
od piątego punktunarady swe rozpoczęły. Kon- 
ereneye stambulskie stoją w ścisłym związ- 
tu z paryzkiemi, i przesyłają im materyały 
zebrane jak to mówią, na gruncie. Projekt 
do czwartego punktu miał 21 artykułów, 
kwestya Księstw Naddunajskich zawiera ich 
29; według tego jednak co piszą ze Stam­
bułu, : daje się że główna zmiana ma być 
w utworzeniu Gospodarstwa dziedzicznego. 
Rozgraniczenie nowe w Besarabii żądane od 
Rosyi i przez nią w u ltim a tum  podpisane 
miało natrafić na wielkie trudności nie tylko 
w Stambule ale i w Paryżu. Podajemy to 
tylko jako domysł.

T r z e c im  w a ż n y m  fa k tem  w  u b ie g ł )  m ty ­
g o d n iu  j e s t  p r z y s tą p ie n ie  B u n d e s ta g u  d o  p r o -  
p o z y c y j  a u s t r y a c k ic b , k tó re  lu b o  n ie  b e z w a ­
r u n k o w e , z a d o w o ln i ło  d z iw n y m  sp o s o b e m  
d z ie n n ik i w ie d e ń s k ie  i b e r liń sk ie . K w e s t y ą  
tę  w y j a ś n i ł y  i l i s t y  n a s z e  z  B e r lin a  i a r ty ­
k u ły  z  o b c y c h  d z ie n n ik ó w  p r z e z  n a s  u m ie ­
s z c z a n e ,  n ie  b ę d z ie m y  s ię  Pr z e .l°  na .d 
z a t r z y m y w a ć .  P r z y s tą p ie n ie  to  n ie  z m ie n iło  
w  n ic z e m  s y t u a c y i  N ie m i e c ,  to  j e s t  a n i A u -  
s tr y i a n i P r a s ,  a  z a te m  j a k e ś m y  p r z e w id y ­
w a l i ,  n ie  b y ł o  a n i tak  a n i n ie  tak. Z r e s z t ą  
p o w ta r z a ją  c ią g l e  d z ie n n ik i n ie m ie c k ie  m e  
w ie m y  n a  ja k ie j  p o d s t a w ie ,  ż e  A u s t r y a  w y ­
rob i p r z y p u s z c z e n ie  Z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o  
d o  d a ls z y c h  p o k o jo w y c h  n e g o c y a c y j*

Oprócz tych trzech faktów odnoszących

Nie obfita w zdarzenia polityczne nasza kraiciaTzbyt 
oddalona od udziału w życiu politycznśm , a nawet 
przemysłowem reszty Europy z radością araviela wia- 
* ! " *  o  o t»or»n iu  kolei i t o ł j  a? ? T Ł T  * 
która nas o 12 godzin zbbza do Krakowa. Spodzie­
wamy s ię ,  że to zdarzenie powinno wplyńąć pomyślnie 
przedewszystkiem na tak pożądane dla nas pomnożenie 
dróg pobocznych, które w wielu miąjscach są  rozpoczęte, 
ale dokończenie ich mc prędko idzie. Okolice bogate 
w zboze, jak Tarnopolski, Z aleszczycki,  Kolomyjski i 
Stanisławowski obw od, mniej leż obfite w lasv i gór­
nicze zasoby okolice Samborskie i Strviskie niemflia in 
nych dróg transportowych dogodnych ‘ Pró-z głównego 
gościńca idącego przez Lwow. Ztad wvnika ta tm-

\%npJ , tryi °i T ftrnoP ° lft w  prostej linii o mil10 do 12 oddalony komunikować się iru)sj z  tem^P
miastem daleką drogą o blisko 3 0  milach przez Lwów. 
A jednak połączenie tych okolic a k o  tvlfco Br/eżan 
z Tarnopolem byłoby nader ważnćm już dla tego, i i  
okolice rarnonola tak ubogie w drzewo, iż o snrróga 
lach tego u my s e c  m usz^, podczas gdv Stryjskie ma 
asy niety^.ane oot$d, nakształt owych amerykańskich 
pierwotnych lasów; i Brzeżańskie jest bogate w lasy, a 
Brze'any oddalone o pięć mil w prostej linii od Tar­
nopola, o siedm zaś od Stryja, są  przymuszone w r a ­
sach najsposobniejszych do transportu wywozić lub przy­
wozić towary do tych i z  tych miejsc przez Lwów. 
dla tego iż w takiej porze prywatne drogi nader są  błotne, 
a murowanych, niema. Gdy raz kniej żęhUna będzie przez 
wschodnie części Galicji przeprowadzona, nie będzie ona 
mogła iśe przez dopiero rzeczone okolice, tylko ile nam 
wiadomo na Lwow i Tarnopol, wtedy Samborskie, 
btryjsKie i Brzeżan.skie będzie wymagało koniecznie po- 
aczenm z kolęją wschodnią im krótszego tern lepiej.

. eg,°. tuszymy sobie, te uprzedzając tę potrzebę
11 razn,e s,« weźmie do ukończenia tćj, ile n a m 1  
domo, na wiciu punktach rozpoczętej linii od Sambora 
na Stryj, Brzezany do Tarnopola. Utrudnienie ko- 
mumkacyi jest bezsprzecznie ogromną zawadą w ruchu 
przemysłu naszych okolic. Przez złe drogi podrożał do­
wóz tak znacznie, że opał i żyw ność doszły cen u nas I 
niedawno jeszcze za bajeczne poczytywanych i znanych 
nam tylko ze statystycznych wiadomości o Wiedniu lub 
innych wielkich miastach. Wpłynęły na to podwyższe­
nie cen także wypadki europejskie, ale głównie przy­
czyniła się do tego trudność dowozu, bez którśj wię­
ksza ilość wojska niebyłaby tak bardzo znacznie wpły­
nęła na wygórowanie cen. To podwyższenie cen jak 
przyniosło jednej części mieszkańców wielkie zyski, tak 
innych byt znacznie pogorszyło. Ale dobroczynny duch 
naszego miasta starał się temu zaradzić. Jak ju ż  wia­
domo powstało we Lwowie pod przewodnictwem 
JW. Kalchberga wiceprezydenta w Namiestnictwie, T ow a­
rzystwo w celu taniości wiktuałów. Skutek działania tego 
towarzystwa jest bardzo [zbawienny, bo w szystkie uboż­
sze rodziny doznają wielkiej korzyści przez możliwość 
nabycia dobrych wiktuałów za bardzo umiarkowane ceny; 
wreszcie konkureneya tego towarzystwa zmusiła innych 
przedających te same wiktuały i drzewo na opał do 
zniżenia cen. W ogóle duch dobroczynności panujący 
we Lwowie przynosi dla mieszkańców wiele materyal- 
nej, a co ważniejsza także moralny korzyści. Tu na­
leży policzyć urządzony kosztem gminy dom zaopatrze­
nia i pracy dla osób niemaiących przytułku a zbyt ma- 
ło ochoty do pracy. Zakład ten stoi pod zarządem 
piostr Miłosierdzia, które z wielkiem poświęceniem za- 
jęły  się tym zakładem. Z poświęceniem mówię, bo nie­
dostateczne urządzenie domu zaopatrzenia było dla do­
zorujących Sióstr Miłosierdzia połączone z wieloma nie- 
dogodnościami. Codziennie z rana muszą się do tego 
zakładu oddalonego od miasta udawać dwie lub trzy 
siostry z grona zgromadzenia, codziennie musiał zakon 
posyłać w to miejsce strawę dla dozorczyń, które wie-

do domu wracały. Zważyw szy wynikąjące stąd 
niedogodności i trudy, postanowił wydział gminy miej- 

KieJ >  porozumiawszy się z przełożoną Zgromadzenia, 
reorganizować dom zaopatrzenia w ten sposób, ażeby 
oozorczynie miały pomieszkanie i zaopatrzenie w sa-
Ifołlli ,za*'a(lz'e dobroczynnym. Za wzór do nowych 
statutów tego zakładu wzięto statuta podobnych za- 
Kiadow istniejących we Francyi. Według tych mają 
° ^ .8,ZC70ne niewiasty i dziewczęta, które w domu tym 
ołńi Przytułek i zaopatrzenie, otrzymywać także 

sow ne ząjęcie pracą i naukę tak religijną jak świe­

cką. Brakiye nam podobnego zakładu dla mężczyzn i 
chłopców, bo nieposiadamy bractwa św ieckiego, które- 
by się temu dobroczynnemu zawodowi poświęciło.

Istnieją wprawdzie inne dobroczynne urządzenia dla 
płci męzkićj, lecz te mąją właśnie na względzie klasę 
ludzi nieopuszczonych. Jest to ów zakład kredyto­
wy który stoi pod zarządem Dyrekcyi kasy oszczędno­
ści. Zakład ten wypożycza rzemieślnikom potrzebują 
cym tego, małe ilości pieniędzy na krótki czas. Pod­
stawa kredytu jest tu jedynie moralna. Tylko tym 
rzemieślnikom pożycza zakład, za których uczciwość, 
pracowitość i rzetelność ręczy dwóch znanych Dyrekcyi 
zakładu obywateli. Urządzenie wpływa tak korzystnie 
w moralnym względzie na rzemieślników, iż nie zdarzają 
się prawie wypadki ażeby dłużnik tego zakładu nieuiścił 
się w porę z długu. W  całąj klasie rzemieślniczej o- 
budziło się przez to takie uczucie dobrej sławy, iż je­
żeli który dłużnik rzeczywiście nie jest w stanie ui­
szczenia się zakładowi na terminie, wnet się inni na 
niego składają i zastępują go, aby niezachwiać kredy­
tu rzemieślników w obec zakładu. Tak szlachetne 
przedsięwzięcie jednćj strony obudzą szlachetne uczucia 
w drugiej. Zakład ten służy rzemieślnikom; istnięje tu je­
dnak także bardzo dobroczynne urządzenie dla religij­
nego i moralnego wykształcenia rzemieślnicząj młodzie­
ży, oprócz niedzielnćj szkoły, która nader zbawienne 
przynosi owoce. Jest to popołudniowa nauka kościel­
na odbywana kaźdąj niedzieli przez księdza Odelgiewi- 
cza. Zacny ten ksiądz poświęca zwykle cały czas po­
południowy aż do wieczora nauce czeladników rzemieśl­
niczych. 'Ksiądz Odelgiewicz umiał połączyć powagę 
religijnej i moralnej nauki z tak ząjmującym i popular­
nym wykładem, że młodzież niezbyt skłonna zwykle 
do słuchania poważnych rzeczy, garnie się tłumami na 
tę naukę i spędza tam najkorzystniej i z nąjwiększem  
zadowoleniem całe nieazieine popołudnie aż do wieczo­
ra dość późnego. Ten skutek faktyczny uwalnia mię 
od wszelkiego wychwalania. Kazania ks. Odelgiewicza 
również wzbudzają zajęcie, chociaż czasem popularno­
ścią wyrachowaną na wielką ilość mniej wykształco­
nych słuchaczy rażą kobiety z więcej wygórowanemi 
wymaganiami.

fcapczyński dał dziś koncert pożegnalny na rzecz T o ­
warzystwa muzycznego, fcapczyński posiadąjący w tak 
młodym wieku w swych palcach mechaniczną zręczność 
skończonego artysty, każe się spodziewać świetnćj przy­
szłości . wyrównania muzykom najpierwszego rzędu, 
jeżeli do zręczności dołączy się również siła twórcząj 
z olności, o czem dziś jeszcze mówić niemożemy, bo 
będąc uczniem Dreyschoka, dziś jeszcze nieuznaje mi- 
strza nad niego. Ale właśnie z tej skromności jego  
wnioskuję o niemnićj znakomitej zdolności um ysłowej,

o tylko średni talent stara się poniżyć inne a siebie 
w yw yższyć.

W iedeń 2 marca.
® Jeszcze dotąd z pewnością niewiadomo, czy się 

dyskusya w konferencyach zaczęła od 5go punktu i 
czy cztery pierwsze w zupełności lub warunkowo pod- 
pisanemi zostały. Wiadomość która krążyła wczoraj, 
że punkt piąty był pierwszy wzięty pod narady i że 
nawet przyjętym został, niepotwierdziła się dotąd żadną 
urzędową depeszą. W dyplomacyi jest mniemanie, że 
dyskusya nad tym punktem może otworzyć narady, 
lecz bez przesądzenia dyskusyi nad czterema mnemi. 
Ogólne wszakże mniemanie przemawia za p°k 'jein- 
Cesarz Napoleon i Cesarz Aleksander oświadczyli się 
w tym duchu wyraźnie w l i s t a c h  własnoręcznych i 
w przemowach. Pełnomocnicy rosyjscy i ministrowie 
francuzcy tym sa ożywieni duchem. Aus rva wspiera i 
działa w tym kierunku. Jfli zastrzeżenie we Frankfur- 
cie ściągało się raczĆJ do formy mz do mys l>- O świad­
czenie Zgromadzenia związkowego wystarcza Austryi 
do celów jej polityki. Jeżeliby wojna poszła dalej, po­
stępowanie Prus i Niemiec zależałoby jak dotąd, od 
wypadków. Ktoby przed kilku miesiącami przewidział, 
ie Zgromadzenie przyjmie i uzna za swoje cztery pun-
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kta po tylu poprzednich oświadczeniach, że dwa osta­
tnie nic z interesami Niemiec nie mają wspólnego?

Uwaga rządu tutejszego zwraca się ciągle i coraz
więcej ku interesom materyalnym. Towarzystwo kre­
dytu przemysłowego rozszerza swój zakres działania. 
Instytut ten ma znaczny udział w budowie drogi żela­
znej Cesarzowej Elżbiety i będzie miał jeszcze wię­
kszy w drogach żelaznych włoskich. Na giełdzie o
akcye tego kredytu dobić się trudno. W tej chwili sto­
ją one 151 złr. nad a lp a r i!  i wszyscy mówią i są­
dzą, że pójdą do 200  a może i wyżej. Akcye drogi 
centralnej włoskiej są także poszukiwane.

Na wieczorze u ks. Petrulli posła neapolitańskiego 
znajdował się pozawczorąj k s .  A u g u s t  Sułkowski z Ry 
dzyny, który dziś wyjeżdża do Berlina.

Farya 27 lutego.
Uzupełniam wiadomość podaną przezemnie w one 

gdajszem liście o nieporozumieniach, do których dał po­
wód Siacie ogłaszając artykuł w odpowiedzi na ultra- 
pokojowy artykuł Debaiów. Artykuł D ebatćw  był na­
pisany z pobudki ambasady i salonów rosyjskich, któ­
rych poplecznikami stali się rojaliści, mianowicie pan 
Genie, ostatni szef gabinetu Guizota. Artykuł Sihcle by 
napisany z pobudki Cesarza. Zamieszczenie jego w M o­
nitorze z rozkazu p. Foulda, było umyślne i obrócone 
przeciw zbyt zaufanej ambasadzie rosyjskiej, zepsutej 
przyjęciem rojalistów. Wola cesarska nie była tego ra- 
zu na rękę hr. Walewskiemu. Dla zmniejszenia wraże­
nia, jakiego doznali niektórzy pełnomocnicy na widok 
artykułu Siecle zamieszczonego w M onitorze, hr. Wa­
lewski posłał do nich p. Ebeling swego szefa gabinetu 
z oświadczeniem, że rzeczone zamieszczenie nastąpiło 
przez pomyłkę. Toż samo powiedział pan de Cesena, 
który się udał do niego wieczorem po nowiny. Otrzy­
mawszy podobne wytłumaczenie rzeczy, p. de Cesena 
poszedł z tern do p. Cucheval Clarigny, który się znaj­
dował w teatrze. P. Cucheval Clarigny, naczelny reda­
ktor Constitutionnela upoważnił go. do zrobienia rekty- 
fikacyi, lecz oględnąj i bez formy urzędowej. Nastąpiło 
z tego powodu dość żywe zajście na radzie ministrów 
między p. Fouldem i hrabią Walewskim, które niestety 
obróciło się na szkodę pana de Cesena. P. de Cesena 
został odsunięty z redakcyi Constitutionnela. Odsunię­
cie jest chwilowe i zapewne długo się nie przeciągnie.

Jeszcze się niê  sprzedaje broszura szwedzka p. de 
Lallenstaedt, z której dał wyjątek jeden z koresponden­
tów Independance. Uważaliście, że wyjątek o którym 
mowa potwierdził zupełnie moje dawne podania o ta- 
jemnem pośrednictwie hrabiego Barka między Szwecyą 
a Francyą. Wyjątek ten tłumaczy także rodzaj zagadki 
do której dała powód misya barona Bonde. Rzeczy by 
ły trudne do wyjaśnienia w szczegółach, dla tego, że 
król Oskar lubi tajemnicę, ale wzięły taki obrót jakem 
powiedział. Ambasada szwedzka w Paryżu nie tai ży­
wej niechęci przeciw pokojowi i kongresowi, i przyczy­
na tego łatwo się pojmuje.

Czytam w Czasie zapowiedzenie o nieuchronnem zer­
waniu przymierza francuzko-angielskiego i zastąpieniu 
go przez tak zwane przymierze kontynentalne, obróco 
ne przeciw Anglii, a złożone z Francyi, Austryi i Ro 
syi. Nie wierzcie temu zapowiedzeniu. Rosya pragnie 
tego, z tern przyjechali pełnomocnicy rosyjscy do Pary­
ża, ale się już przekonali z ust samego Cesarza, że 
życzenie ich jest prostem marzeniem. Francya może 
mieć w niektórych punktach różną politykę od Anglii, 
Francya może się starać o poniżenie Anglii, ale z An­
glią nie zerwie i zerwać nie może. Że tak jest, widzi­
cie to z samego kongresu. Reklamacye pełnomocników 
angielskich o precedencyą otrzymały zupełne zwycięz- 
two. Pełnomocnicy angielscy zajmują w kongresie pier­
wsze miejsce po pełnomocnikach francuzkich. Zwycięz- 
two pełnomocników angielskich zostało okryte pozorem 
pierwszeństwa przedstawienia się, ale zwycięztwo jest 
wyraźne. Pełnomocnicy rosyjscy spuścili z tonu. Jene­
rał Orłów powiedział w jednem towarzystwie: „nie 
wiem po co mnie tu przysłano; wiem tylko że nie długo 
zabawię.0 Kiedy go zagadnięto o amnestyi, odpowie­
dział: „niech sprzymierzeni zażądają jej, a Rosya i te­
mu uczyni zadosyć." Pokój zapewne nastąpi, bo Ro­
sya nie jest w stanie wojny dalej prowadzić, a warun­
ki mocarstw sprzymierzonych, chociaż trudne, są umiar­
kowane i zdradzają ze strony Francyi chęć zawarcia 
pokoju. Rosya wie, że w razie oporu, ściągnęłaby na 
siebie koalicyą całąj Europy. Czy nie widzicie z osta­
tnich depesz p. Manteuffla, że i Prusy zgadzają się już 
na wszystko czego domagają się sprzymierzeni? Stra­
sznie trudnią się z Prusami. Położenie hr. Hatzfelda jest 
prawdziwie przykre.

Hrabia Gavour jest to Włoch otyły i wiele mówiący. 
Aali Pasza Przeciwnie jest szczupły i ma delikatne ry­
sy. wczorąj nie było posiedzenia. Giełda spadła dlate­
go, ze me wiedziała, iż z przyczyny redakcyi protokółu 
posie zenia w drugi dzień nie będą się odbywać. Licz­
ne umy znajdowały się onegdąj przed ministeryum 
spraw zagranicznych i policyi trudno było je rozpędzić.

ormng-Post ma swego korespondenta umyślnie przy- 
® anego przez lorda Palmerstona i on jeden może zdra­
dzie niektóre tajemnice kongresu. Dzienniki francuzkie 
mc nie wiedzą, a korespondenci w porównaniu z ko­
respondentem M orning-Posta  wiedzą mało.

Broszura barona Sirtema de Grovestins pod tytułem: 
le CongrSs de Vienne et le Congr&s de P aris  (Kongres 
wiedeński i kongres paryzki), ma tę zaletę, że wykła­
da różnicę polityki angielskiej i francuzkiej i że wysta­
wia w razie_ dalszego prowadzenia wojny, potrzebę wy­
nalezienia środka zgodnego postępowania dwóch mo­
carstw zachodnich. Czy środek ten, na którym polega­
ją losy narodów może być wynaleziony? nie ma dziś 
o tem mowy. Mowa jest tylko o pokoju. Broszura p. 
de Gasparin pod tytułem Aprils la p a ix  (po zawarciu 
pokoju), jest dość dziwną. Twierdzi ona, że wojna 
wschodnia znaczy tyle co przymierze angielskie; że 
przymierze angielskie znaczy tyle co liberalizm, i że 
liberalizm znaczy tyle co pokój. P. de Gasparin jest li­
beralistą, ale zarazem orleanistą. Chce on przymierza 
z Anglią, ale chce jeszcze więcej pokoju nie zważając, 
że Anglia sobie go nie życzy. Co do kwestyi naro­
dowych, p. de Gasparin kładzie je na równi z kwe- 
styą Sundu i tłumaczy się, że kongres wszystkiem od 
razu trudnić się nie może......

Panna Rachel i pani Ristori wróciły do Paryża. 
W tym wieku nie ma dalipan jak kobiety. One przy­
najmniej nie lękają się mierzyć z sobą i prowadzić 
wojnę na śmierć .... sławy.

Z powodu morderstwa popełnionego na księżnie Cau- 
mont Laforce, Paryż wiele mówi o jej mężu, dawnym 
legitymiście a dziś senatorze. Jest to człowiek zręczny, 
dowcipny, należący do rzędu cyników politycznych. Kie­
dy mu wyrzucano przyjęcie senatorstwa, rzekł on: 
Vous m ’ennuyez; Sachez done que quand le Comte 
de Chambord sera aux Tuilleries, j ’y  serai avant vous, 
tout Senateur que j e  suis (Nudzisz mnie WPan, wiedz 
że gdy hr. Chambord będzie w Tuilleryach, wprzód 
się tam znajdę niż ty chociaż jestem senatorem).

Faryż 27 lutego.
Lhociaż M onitor nazwał Kongresem  prowadzące 

się obrady pełnomocników, obrady te są dotąd tylko 
kon erencyą, e je konfereneya zamieni się niezawodnie 
w kongres. Tyle odbieracie wiadomości o kongresie, że 
Prf e* aC ™Usz.® na samych szczegółach, szczęśliwy je- 
? nie M ą  wam znąjome. Jenerał Or­
łów p >J do Paryża z panem Źrebców, krewnym 
swej zony, ry Przeszedł na religią katolicką. Za nim
przyjechać osyarb których ulokowano w przy­
ległym hote n r'lirmenera* Orłów wysoki jest i wy­
smukły, a har ow niski i otyły. Przyjeżdżając
na pierwsze posiedzenie kongresu, jenerał Orłów biegł 
prawie po schodach i baron Brunnow nie mógł mu 
zdążyć. Kongres zagaił hr. Walewski. Odpowiedział mu 
jenerał Orłów zapewniając, ze Rosya pragnie szczerze 
pokoju. Wiecie, że na pierwszem posiedzeniu zgodzo­
no się na zawieszenie broni do 3 Igo marca. Blokada 
będzie utrzymana, a ta blokada szkodzi Rosyi najwię- 
cąj. Pełnomocnicy przybyli na posiedzenie w surdutach. 
Po skończonem posiedzeniu wrócili do siebie, przebrali 
się i przybyli na obiad, na którym lir. Walewski wzniósł 
toast za pokojem. Wieczorem był liczny koncert. Na 
koncercie oblicza pełnomocników były wesołe. Wszy- 
tc_ grali dobize komedyą, albo robili swą powinność.

... P a ry ż  27 lutego,
h trzeba byc nader płochym, żeby w obecnej 

chwili udawać że się wie coś więcej z tego co się dzia­
ło na pierwszej konferencyi w poniedziałek, nad to co 
nazajutrz M onitor doniósł. Ludzie stanu, ludzie powa­
żni a do tego przysięgą związani, wiedząc że nieraz 
najważniejsze wypadki z pewnością oczekiwane, nie 
przyszły do skutku dla tego że wcześnie od publiczno­
ści znane i opacznie przez nię sądzone były, mają dziś 
sobie za najświętszy obowiązek dotrzymać słowa. To 
też tyle tylko z owej pierwszej se^yi wiedziano, że mi­
nister spraw zagr. hr. Walewski zabrał głos pierwszy, 
a po nim mówił Orłów, oba w duchu łagodzącym wszel­
kie drażliwości, w touie pokoju  i dobrego porozum ienia . 
Nic d z iw n eg o ! m o żn a  się  by ło  przed se sy ą  domyśleć,
że minister francuski jako prezydujący nąjpierwszy głos 
zabierze i że naturalnie gdy idzie o  zrobienie pokoju nie 
rozpocznie od rekryminacyi. Pierwsza sesya trwała i 
i poł godzin. Zawieszenie broni do 31 marca zawarto, 
o jednak nieprzeszkadza bynąjmniej blokadzie portów 

rosyjskich skoro lody ustąpią i flota angielska wyruszy­
ła już na Bałtyk.

Wieczorne zebranie w pokojach ministeryum spraw 
zagranicznych, otworzonych po raz pierwszy za bytno­
ści królowej angielskiej, było nie tłumne ale bardzo 
świetne. Orderów, wstęg gwiazd aż do przesytu. Orłów 
miał tylko ich dwie, i może dla tego mniej wzbudzał 
interesu. Publiczność wcale nie była nim zajętą, a p. 
Brunn >w mało od niej dotychczas znany, zupełnie się 
niepodobał. Nieznąjduje w nim pięknych rysów twarzy, 
w postaci nic okazałego, i dla tego nieprzypadł jej do 
smaku. Ależ bo ta publiczność miała przed sobą este­
tyczną piękność panią Castiglione, przed którą Orłów, 
Brunnow i wszystkie świecące na piersiach dyplomatów 
i wojskowych gwiazdy, naraz pogasły. Trudno coś pię­
kniejszego sobie wyobrazić, a le . . .  otóż wszędzie jest 
ale, kiedy po raz pierwszy była prezentowana cesar­
stwu w Tuilleriach, Cesarz'pytał ją: czy lubi muzykę? 
nie— a teatr, nie— to jazdę konną, nie— to taniec, nie—  
a cóż pani lubisz? mojego męża. Kiedy tedy nic panią 
szczególniej z zabaw niezajmuje, gdzież ją spotkać mo­
żna?.. Przyjaciele moi widują mię w domu moim. Od­
powiedzi tak monotonne niedają mi wysokiego wyobra­
żenia o zaletach innego rodzaju, prócz tych jakiemi ją  
hojnie obdarzyła natura.

Pomiędzy damami orderowemi, widziano jenerałowę 
Neil z portretem Sułtana na piersiach, albo raczej na 
ramieniu zawierzonym. Cala publiczność mogła węjść 
do sali narad, ale nikt do stołu nie mógł przystąpić. Służ­
ba ministeryalna strzegła go od wszelkiego dotknięcia, 
jak gdyby panowie dyplomaci mieli na nim zostawić 
jakie ważne papiery.

Wczorąj niebyło sesyi, bo każde nazajutrz po posie­
dzeniu jest poświęcone spisaniu protokułu. Co dziś się 
nadarzy, co może jutro M onitorowi podoba się donieść, 
tego publiczność mniąj ciekawa. Każdy radby co ry­
chlej słyszeć mowę Cesarza i wygląda onych Idów  
M arsowych, a poprostujnowiąc 3  marca novi styli.

Orłów nie był u Księżny Liewen, i mimo listu, któ­
ry od niej z wymówkami odebrał, niepospieszył wcale. 
Tego ks. Liewen zrozumieć niemoże, ona którąj się 
zdąje, że jeszcze odgrywa rolę polityczną, zapomnia­
wszy o niepowodzeniach Z epoki de la quadruple al­
liance (poczwórnego przymierza) j ]at następnych. Kie­
dy Orłów był u Cesarza, ten go przyjął temi słowy. 
r i l bien M r le Comte vous nous apportez la paix  ? 
nrrv- odpowie, je  viens la recevoir. (Panie hrabio 
- rzweżdżasz z pokojem ? Nie N. Panie przyjeżdżam po

pokój). P. Zerebcow, o którym w przeszłym liście do­
nosiłem przybył już do Paryża. Spodziewani są trzej 
adjutanci, zapewne dla przystrojenia orszaku nie zaś do 
pracow’ania w biórze, bo to wyłącznie powierzone P. 
Brunnow i owemu p. Bazilewj którego zrazu miano za 
zero, a dziś pokazuje s ię , że on był gdzieś konsulem 
w Ameryce przez lat wiele, i że w dyplomacyi rosyjskiej 
ma pewne zasługi.

Po zawarciu dopiero pokoju, oznaczony zostanie dzień 
koronacyi Cesarza Aleksandra II w Moskwie. Ale czy 
pokój nastąpi? i jak rychło? Bursa wierzy i wątpi, to 
jest robi to samo co wszyscy. Lord Clarendon miał się 
odezwać na wieczorze u Lady Holland, że nie jest w je­
go charakterze starać się wszystkim podobać i mniej mu 
chodzi o to. „Gdybym —  są słowa jego —  „na coś się 
zgodził, coniejes't zgodne z interesem Anglii, wygwi 
zdanoby mię od Dowru do Edymburga. Znam usposo 
bienie swego krąju i jestem pewien zasłużyć na jego 
poklask." Te słowa poważnego lorda powtarzane z ust 
do ust niepokoją pokojowców.

L w ó w . P rzegląd m iesięczny stanu ga licyjsk ie j 
kassy  o szczędn ośc i z  dniem 2 9  lutego 1856.

Stan wkładek pieniężnych z d. 31 stycznia 1856 złr. 
3,227,464 kr. 31 d. 3. O d l do 29 lutego 1856 w ło­
żyło 686 stron złr. 107,268 kr. 54 d. 2 W  tymże okre­
sie wypłacono 519 stronom złr. 82 ,539  kr. 27  d. 3, 
a zatem przybyło złr. 24 ,729 kr. 26. d. 3. Stan wkładek 
pieniężnych z d. 29 lutego 1856 r. złr. 3 ,252,193 kr. 58 
d. 3. Następnie Kapitał galicyjskiego instytutu ciemnych 
(w  osobnym rachunku) złr. 2199 kr. 39 d. —  Fun­
dusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyoni- 
stów lwowskich (w  osobnym rachunku) złr. 38 kr. 
46 d. Fundusz „Pierwszego Towarzystwa przemy­
słu konopnego i lnianego14 w Galicyi (w  osobnym ra­
chunku) złr. 7151 kr. 12 d. —  Stowarzyszenie ku 
dostarczaniu taniej żywności (w  osobnym rachunku) 
złr. 1998 kr. 10 d. —  razem złr. 11,387 kr. 47 Ogół 
ostateczny złr. 3 ,263,581 kr. 45  d. 2. (Prócz tego 
ma to ostatnie stowarzyszenie w depozycie papiery 
wartości imiennej złr. 25 ,140.)

Na to ma za k ła d  na dniu 2 9  lutego 1856
a )  na hipotekach . . . . złr. 2 ,595 ,560  kr. 17 d.—
b )  w zastawach na papiery

p ub liczn e................................   98 ,120  „ — „ —
c )  w wekslach eskontowanych „ 202 ,408  „ 37 „
d)  w galicyjskich listach za­

stawnych . . . . . . .  „ 119,000 „ —
e)  w obligacyach pożyczek

p a ń s t w a ......................................   60 ,000 „ —  „ —
f )  w  g o to w iź n ie .................... „ 357 ,964 „ 34 „

Razem „ 3,433,053 „ 28 „ 
potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
złr. 3,263,581 kr. 45 d. 2. Okazuje sie przewyźka 
w summie złr. 169,471 kr. 42  d. 2 w ‘którąto su­
mę w chodzą: prow izye  niewypłacone, tudzież m ają  
tek w łasny  zakładu , koszta utrzym ania i t. p  

W e Lwowie dnia 31 stycznia 1856.
Od dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

W ie d e ń  Igo  marca. W  dalszym ciągu opisu po­
bytu Jego Cesars.-Króles.-Apostoł. Mości w Pradze, 
donoszą tamtejsze dzienniki, że w piątek odbył sie 
wielki przegląd wojska przed JCMcią i królem JMć 
Saskim, który dnia poprzedniego przybył przedpo 
łudniem do Pragi. Wojskiem dowodził głów no do 
wodzący w Czechach Fmp. hr. Clam-Gallas. W  cza 
sie defilady muzyka wojskowa grała hymn saski. 
Po skończonych obrotach wojskowych NPan zwiedził 
koszary nowe żandarineryi na Małej Stronie w dawnym 
budynku pocztowym, poczem pojechał na przedmie­
ście Śmiechów gdzie raczył oglądać przędzalnią p. 
Richtera i fabrykę machin p. Ringhoffera; wróciw­
szy do miasta raczył JCMĆ, obejrzeć zakłady Synów 
Haasego a mianowicie drukarnię, litografie, składy 
papieru i odlewarnię czcionek. * Po południu o 5tej 
JCMość odprowadził króla saskiego do dworca kolei 
w Bubenczu, skąd tenże odjechał do Drezna. Ksią­
żę Albert Saski pozostał jeszcze. Wieczorem dano 
w teatrze operę „Tannhauser" przy rzęśistem ośw io- 
tleniu, w obec zgromadzonej publiczności z klass 
wyższych. Za ukazaniem się N. Pana w loży, całe 
zgromadzenie powstało i powitało Monarchę okrzy­
kiem. Cesarz opuścił salę przed końcem drugiego 
aktu, wszyscy Arcyksiąźęta przybyli do Pragi na 
uroczystość wesela srebrnego Cesarza Ferdynanda 
znajdowali się w teatrze, pl0C przed teatrem był 
świetnie illuminowany. D. ł  jnarcaTa.n oPrzedsam ą7ą. 
JCMć Arcyks. Franciszek Karol ojciec JCMości od­
jechał do Wiednia, wraz z Arcyks. Ludwikiem Wi­
ktorem dokąd Cesarzowa Karolina Augusta jeszcze  
dnia poprzedniego przed południem wyjechała bvła.

—  W  Wiedniu krążyła w sobotę na giełdzie po­
głoska, że na drugiem posiedzeniu konferencyj pa- 
ryzkich wręczono pełnomocnikom rossyjskim redak- 
cyą 5go punktu, zostawiając im termin do odpowie­
dzi tylko do 2go marca, i to odpowiedzi stanowczej 
pod względem przyjęcia lub odrzucenia, albowiem 
Cesarz Napoleon chce przy otwarciu ciała prawo­
dawczego w d. 3 b. m.̂  oznajmić, że przez przyję­
cie tego punktu uważać należy, jak0by pokój już 
zawarty został.

—  Przed parą dniami u stą p ił obiór dyrektorów 
zakładu kredy to vy eg  ■ aczelnym dyrektorem w y­
brany został p. 1 r właściciel rafineryi cukru 
w Kónigsaal pod rragą. Do urzędu tego przywią­
zana jest podobno pensya 25,000 złr. rocznie; dy­
rektorem czynności giełdowych pan Henryk Schiff 
pełnomocnik jednego z domów kupieckich w Ham­
burgu, dyrektorem administracyi wewnętrznój za­
kładu P Teodor Bauer dyrektor czynności handlo­
wych zakładu eskomptowego

—  Mówią że akcye zachodnićj kolei żelaznój Ce­
sarzowej EIź lety nie będą puszczane w obieg 
w drodze subskrypcyj, lecz domy handlowe i przed­

siębiorstwa rozbiorą akcye między siebie. Zakł»* 
kredytowy bierze akcyj za 20* mil. złr. i tako*8 
między swoich akcyonaryuszów rozda.

—  Iz.ba handlowo przemysłowa w Tryeście w opi' 
nii swojój nad projektem ministeryalnym do ustaw! 
przemysłowej oświadcza, iż Tryest stan swój kwi­
tnący zawdzięcza już wolności przem ysłowej; ^ 
niego przeto projekt rzeczony zastosowanym by8 
niepowinien. Izba uprasza nawet o to , utrzymują**' 
że projektowana ustawa byłaby'i tak ograniczenie**1 
tej wolności jakiej handel i przem ysłów  Tryeśc*** 
dziś używa. Tryest niepotrzebuje nowych swobe*1 
na tem polu, ale ciągłej opieki tych swobód jaki^ 
używa. Port Tryestski jest od r. 1830 portem wolt*0 
handlowym.
H 7~ Mtóvvi? 5 źe rz?d zamierza wprowadzić do k«'
n n n r L n x T ^  kar? deportacyi na zbrodniarzy ni«'

rlpnnri ’ z n*ew iadomo gdzieby miejsce 
tak deportowanych naznaczono.

Książę Daniel Czarnogórski opuścił wraz z żoną 
swoją i orszakiem Tryest 28go i powrócił do Cetyni 

Terat dniami w yszły rozporządzenia tyczące sie 
czeladzi wiejskiej w W ęgrzech, które wchodzą w wy­
konanie w dniu 1. paźdz. r. b. W edług „ich każdł 
czeladnik wiejski winien utrzymywać ksiąźke’słuźbovfą-

—  Agram . Z tg . pisze: Dowiadujemy sie,*źe JCKAp- 
Mość zamianował Arcybiskupa Zagrzebskiego kardy' 
nałem koronnym i nadał mu wielką wsteo-e orderu 
Leopolda.

Układy tyczące się oddania kolei włoskich n* 
własność prywatną, ukończone wczoraj zostały- 
Koleje te przechodzą w ręco spółki do której należ? 
Rothschild, Bunt ,  Laing i Talabaut. Po zawarciu 
umowy bar. Rothschild daf dziś obiad? ng k|(j  ̂
znajdowali się ministrowie bar. Bach, bar. Bruck * 
kaw. Toggenburg.

~  Indep. belge donosi z Turynu że hr. Buol za' 
pewni pełnomocnika Sardyńskiego o zamierzonej 
Przez rząd austryacki amnestyi dla wychodźco* 
tombardzko-weneckich, i to samo kazał przez pel' 
nomoemka austryackiego w Turynie hr. Paar po­
wtórzyć ministrowi spraw zagranicznych.

F r a n c y a .
Jeden z korespondentów Indep. belge pisze w d- 

27 lutego z Paryża:
Dziś nowe objawiły się postrachy na giełdzie. 

Utrzymywano źe Rosya wzbrania się oddać Kars- 
Niema jednakże powodu do podobnych przypuszczeń, 
kiedy na posiedzeniu poniedziałkowem uchwalone® 
zostało zawieszenie broni; coby niezawodnie nie 
było nastąpiło, gdyby się nie miano zgodzić w zglę­
dem tak ważnego punktu, a późniejszego nie byłe 
już posiedzenia. Lecz logika jest ostatnim z przy­
miotów spekulacyi, gorączka bowiem nie zastanawi® 
sic. Jedynym prawdziwym faktem o którym giełda 
zdaje się n iew iedzieć, jest: że druga konfereneya 
spodziewana w dniu dzisiejszym odroczoną znów zo­
stała; lecz pewną jest również rzeczą że wbrew
doniesieniu jednego z dzienników nigdy postano- 
wionem nie b y ło , żeby się posiedzenia odbywać 
miały peryodycznie w oznaczonych dniach tygodnia- 
Redakcya wywodu słow nego i potrzeba uprzednie­
go porozumienia się względem punktów nad które- 
mi dyskusya mogłaby być zbyt szczegółow ą, staje 
się powodem odroczenia do nieoznaczonego czasu 
zgromadzeń pełnomocników, i temu to ogólnie przy­
pisują osoby będące w stanie trafne robić wnioski, 
nowo opóźnienie drugiego zebrania. Niemniej przeto 
będzie to budzić obawę polityków zakulisowych i 
brukowych dyplomatów.
. Niema nic zresztą coby zwichnąć m ogło zaufanie 
jednomyślne w ostateczny skutek, lękać sie tylko
tetr^n °  ir  Sw tek ten n*e nast3Ptf później niź tego oczekiwano. Wspomniałem o dyskusyach szcze­
gółowych. Zapewniają pod tym wzgledem źe spro-

;S 7 ,sr “d.je ifni ii t.doz'volHone ,• 
firfti’ U o 6 c i ‘Bvć ,p0wiem Palcem wskazał hrabiemu Buol.
h „»J  • ,  1 f° Przyczyniło się do przesadzonej o -  

y giełdy, bo czyż mogła Rosya stawiać kwestyą 
dotyczącą Karsu chcąc na innych punktach niejakie 
otrzymać korzyśei.

Taka ciekawość przywiązuje się do wszystkiego  
co z kongresem ma styczność, że ubiegają sie jakby 
za osobliwością (a szczególniej Anglicy mają*te ma­
mę) za nabyciem chociażby pióra, lub innego tći 
wartości przedmiotu, którego używali członkowie 
kongresu.

Najwybitniejszym jest w obecnych depeszach ów 
pospiech rządu angielskiego w wysłaniu floty swej 
na Bałtyk sprzeczny z dobrą wróżbą pokoju jaką 
nam objawia Morning P ost który jak wiadomo dość 
jest skąpym w nadzieje tego rodzaju.

Wiadomości z Prus przekonywują, źe zupełne pa­
nuje porozumienie pomiędzy oboma wielkiemi n ie-  
mieckiemi mocarstwami w kwestyi powszechnego  
kongresu który nastąpić ma po podpisaniu prelimi- 
naryów pokoju, w celu załatwiania niektórych ma-

W i  PrT / w c PeJS-ie g 0 ’ j8k0 t0: rew izyi traktatu 1815 r. we wszystkiem co nie pociaga za sobą
zmiany obecnego odgraniczenia terytoryów i kilku 
innych kwestyj pomiędzy któremi przytaczają na- 
st^pstwo tronu Grocyi.

L a  P atrie  potwierdza w następującćj widocznie 
zakomunikowanój sobie nocie to co powyższy ko­
respondent wyraził:

Mylnie niektóre dzienniki zapowiedziały źe po­
siedzenia kongresu odbywać się będą trzy razy w ty­
dzień w dniach oznaczonych.

Ponieważ wygotowanie wywodu słow nego z ka­
żdego posiedzenia potrzebuje pewnego przeciągu 
czasu, wtedy tylko posiedzenia odbywać sie mogą, 
gdy ta praca całkiem będzie ukończoną. Nie może
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więc być stale przeznaczonych dni na każde posie­
dzeń e.

Czytamy w le Pays:
D rugie posiedzenie kongresu które miało być 

w czoraj, odłoźonem  zostało do ju tra .
Zgrom adzenia nie są oznaczone naprzód na pewne 

dni tygodnia. Zsleźą one od przebiegu negocyacyj 
i członkow ie kongresu względem ich epoki orzekać 
mają.

Mylnem jest co doniósł jed en  dziennik, źe pełno­
mocnicy zajmują m iejsce w czasie obrad w edług 
kolei przedstaw ienia się ich w Tuileryach. A lfabe- 
tyczny porządek by ł normą zajęcia m iejsc przez 
reprezentantów  każdego z mocarstw . Porządek ten 
je s t następujący: A ustrya, Francya, W . Brytania, 
fGrande B retagne), Rosya, Sardynia, Turcya.

Po ustanowieniu zaw ieszenia broni, depesze te le­
graficzne rozesłane zostały  do Krymu, Rosyi, Sar­
dynii, Turcyi i Londynu; w celu przedsięwzięcia 
środków do natychm iastowego zawieszenia kroków
wojennych.

Czytamy W la Patrie:
Piszą nam z Londynu, źe w niektórych salonach 

tej stolicy zajmowano się lekkióm zajściem wyni­
kłem  w Paryżu pomiędzy lordem Clarendonem i lor­
dem Cowlcy, zajściem, które źle zawiadomione dzien- 
niki zam ieniły w spór. Chodziło jak się zdaje o 
kwestyą prywatną pierw szeństwa, której wszyscy 
•oni członkow ie kongresu byli obcemi, wyjąwszy 
dwóch pełnomocników, a która na chwilę obruszyła 
Posła angielskiego.

W szystko to uspokoiło s ię , dodaje nasz kores­
pondent, i nie ta to była przyczyna źe lord Cowley 
nie by ł na obiedzie dyplomatycznym, na którym po­
se ł rosyjski niem ógł również być obecnym. W ie­
czorem na proszonym koncercie widziano czterech 
pełnom oc ików angielskich i tu reck ich : lorda Co­
wley, lorda Clarendona, M ehmeta-Dźemil beja i Aali 
paszę.

Szwecya.
Ind ip . belge zw raca uw agę <ia dzieło mające n ie­

bawem wyjść w Paryżu z pod pióra dyplomaty szw edz­
kiego p. Lallenstadt, gdzie mają być ciekawe szcze­
góły  tyczące się Szwecyi. Dziennik ten daje z tego 
dzieła ustęp odnoszący się do wypadków, k tóre po­
przedziły  pobyt jen . Canroberta w Sztokolmie. Ustęp 
ten brzmi:

Państwa zachodnie podzielały nieufność, jaka pa­
now ała w Szwecyi i Norwegii. Po wzięciu Bom ar- 
sundu dziwiono s ię , że król Oskar odm ówił przy­
jęcia wysp Alandzkich. Odmowa ta wszelako s łu ­
szne miała pow ody; król trafnie by ł powiedział: 
„Nie chcę zająć wysp Alandzkich dla tych samych 
przyczyn, dla jakich je  sprzymi rzeni opuścili, to 
je s t, źe utrzym ać się przy nich niepodobna". Po­
mimo tego wnoszono z tąd , źe na Szwecyę niema 
co liczyć. Jednakże król pojmując położenie rzeczy 
w- uiiarasic państw swoich, objaw ił zamiar przystą­
pienia do traktatu zachodniego; ale kochając sie 
w t jem niezości, nie s ta ra ł się o zbicie podejrzeń. 
Synowie królew scy podzielali tajne zam ysły ojca. 
Traktat 2gO grudnia dodał królowi ufności i wzmo­
cnił g° w postanowieniu jego  lubo znaczenie trak ta- 
t.i tego nazbyt w Sztokolmie ceniono wysoko. Oso­
biste spostrzeżenia jak ie  król pzynił, nakazywały inu

. „a-nćć W ypadało bowiem zatrzyć w pamięci 
to  nieiedno wspomnienie z 1812 r. a nawet pe­

w n e  trudności ze względu na liczbę III w nowszych 
ł  Król przeto postanow ił, przed zbliżeniem

to  J S w o i  MChodnlm, * p l jn ,ć  opinię p „ -  
h i L n a  ' i zwrócić uwagę na państwa skandynawskie, 
w  S  celu pojawiła się w marcu korespondeneya

S o , mu w Times, a która byłaby większą śc ią- 
Zneła na siebie u w a g ę ,  gdyby źródło  je j było  w ia-

wiono się tój pozornej spokojności króla, i patryoci 
których jedyną nadzieją była wojna, nie zaprzesta­
wali ani rad ani rem onstracy j, kiedy na raz nowe 
zdarzenie szczególnie wzburzyło um ysły w kraju. 
W yszedł tom 6ty dzieła Schinkla, i rozbierając w y­
padki r. 1812 , wykazało wszystkie błędy zgubnej 
polityki, która Szwecyę zrobiła wazalem Rosyi. Od­
krycia te  w yw ołały w całym kraju krzyk oburzenia 
przeciw  panującemu, który w ten sposób odpowie­
dział wspaniałemu wezwaniu go na tron  szwedzki. 
Poprowadziło to do porównania ów czesnych i dzisiej­
szych czasów, a tem samem do podejrzyw ania syna 
tam gdzie ojciec zbłądził. W zburzenie było  tak 
w ielkie, iź się lękać należało poruszenia kwestyj
dynastycznych.

W  obec tego usposobienia opinii publicznej spa­
dła nagle wiadomość o upadku Sebastopola. Była 
ona przedmiotem radości dla kraju, a dla króla zachętą 
do ponowienia układów. Zwycięstwa w Krymie do­
zwalały sprzymierzonym zająć w r. 1856 takie sta­
nowisko na Bałtyku, jak iego  pragnął król Oskar. 
W szelako bezskuteczność pierw szych zam ysłów  na­

k azy w ała  mieć się na ostrożności. Obojętna na po­
zór misya miała służyć za pokrywkę do układów. 
D yrektor muzeów cesarskich w P aryżu , p rosił o 
przysłanie mu ze Sztokolmu portre tu  króla do zbio­
rów  tulieryjskich. W  październiku 1855, bar. Bonde 
powiernik królew ski pow iózł ten portre t. P rzy tej 
sposobności przedstawiony by ł cesarzowi. Miał on 
jednak niewiedząc o tem , trudności do zwalczenia. 
Te same osoby z dworu cesarskiego, k tóre wznie­
ciły nieufność ku dworowi sztokolm skiem u, przed­
stawiały barona Bonde nieomal jakby ajenta rosyj­
skiego. Ale znów hr. Tascher zaręcza! za szczerość 
zamiarów króla O skara, i w reszcie um iał uchylić 
nieufność. Przytem cesarz rozpatrzyw szy się w pa­
miętniku wzmiankowanym , poznał, źe Szwecya zna- 
czniejszemi siłami wojennemi rozrządzać może, ani­
żeli się *ego domyślał, i postanowiwszy cały nacisk 
przyszłej kampanii skierow ać na Bałtyk, sk łon ił się 
do wejścia na drogę, którą mu otw arto. Kiedy prze­
to bar. Bonde dał w iedzieć cesa rzow i, źe król 0 -  
skar zamierza przysłać mu znaki orderu  Serafina 
w dowód swoich politycznych u sp o s 'b ie n , przyjęty 
był bardzo uprzejmie. Zaraz potem przybył do Pa­
ryża adm irał Virgin z oznakami tego orderu, a j e ­
n era ł Canrobert w ysłany zosta ł do Sztokolmu w ce­
lu powiezienia królowi legii hnorow ej; właściwym 
jednak celem tej podróży było przekonać się o o- 
pinii publicznej w Szwecyi. Sympatye jakie okazy­
wano jenerałow i jako wyobrazicielowi polityki Za­
chodu, były mu najlepszą skazówką usposobienia pu­
blicznego i sprow adziły wiadome owoce.

B  O 8  V a ,
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. T f  ?? częśó ludności tatarskiej uchodzi 

I nu/ku tot °  Prz e d Anglo-Francuzami. Prócz
kilk i tvs-8 w c*elonego do wojsk otomańskich
m ierzonych^ za< 4 a się do służby sprzy-
Obozowych i Uwyk n Są d°  syPania okopów, do posług 

| cholero ‘i U fus zalK USie. Pocl?gów. N ędza, g ło d , 
tarskiej, która s i j  w! fkszą Połow § ludności ta­
ke sprzym ierzonych - m" i P° d bezpośrednią (JPie" 
koło Kadikoj, o m ie rab c  an,Cy dwÓch wl0Sek ° “ 
glików w końcu p r  a b v l h  Statku’ pr0Szą A""
mu zajetej przez Ro7  ! * pr?e wieziono do części Kry-

I naszym opis ich przew ozu h P£ dahśm y w dzienniku 
czynić z tą r e s z tą ^ L dnośc i ' 5 ' -  

! dzona odezw ą i nadzieia ch a t?FskldJ * k t° ra  pobu- 
ko Rosyi, zkom prorn itow ana^m 1!8 / 8 7 ° ń Przeciw_ 

|ca łe  m ienie, oddała sie w «  1  domy’ slraciła 
a je szcze teraz liczy n rŻ o s ,/ sPrzym<erzonym 

.k tó rzy ,jak  Constitutionnel mówiąc ^ 00 *****  ^  
spraw iła w ieść o nokoi,, , i  pr,za raźen iu  Jakie 
doradzają aby tych w o s ta tn i^  a -a j* ta tarskiej, 
m ieszkańców uroczych i hn u "®dzy będących 
przew ieść z ich rodzim ój Z m J  L" k ,rymAskich

na piaskach eupatorskich’, sE J S  T ? *
Kadikoj, Kamary i B a łak h w y  ń » £?* ° k? ?  !  
je  sypali, wypalone zgliszcza sió ł 011°°
pach północnej Tauryi, w pustynią zm e n L a ^ u  o” 
cza, przez poetów  w ysławiono j  ?• zn“' eniiona ur0
ki C zatir-D agu , Z niszczone pola ^ u i s l o -  
lasy w całym  K rym ie, n ę d z a 2 0 0 n n n T 5  ° f  ? ’ 
knego półw yspu, w śród ’f 00  !udn®śc» P‘« -
ro ta  400 ,000  żołnierzy £ £ & £ % & £  f S
r ? m przodków  Anatolii by na w yena-
r M  swobodnie o „ielkoSoi krym sltego  
hanatu. oto jedyne ow oce jak ie  nozostawia Tata 
rom wyprawa do Krvmu M P • ? . ■ • ?  ,
dzące słońce nadziei. ą powitali jak wscho

Minister spraw  w ew nętrznych Łanskoj w ydał św ie­
żo dość ważny okólnik okazujący dzisiejszą dą­
żność rządu rosyjskiego. W okólniku tym poleca 
minister wszystkim władzom i urzędom  w państwie 
jem u podległym  „aby jak  najściślej p rzestrze­
gali praw, k tóre służą tak pojedynczym osobom jak  
stanom i korporacyom , cesarz bowiem polecił mu, 
aby nad tem szczególniej czuw ał."

Inwalid  ogłasza resk ryp t cesarski wydany do do - 
wodcy korpusu bałtyckiego j e n e r a ł a  jazdy Siew ersa, 
w którym cesarz dziękuje mu za zaszczytne starania 
i trudy podjęte w obronie w ybrzeży i około wojsk 
rozłożonych nad Bałtykiem.

„ nnła na SieD ie uwagę, ę -J j — jyj u j iu  wid 
dome Dowodzono w tej korespondencyi, że naprze­
ciw zamachom Rosyi., trzeba postawić potężne siły 
na północy w Europie. N iedługo po tej korespon- 
dencyi, czyniono Cesarzowi Napoleonowi nie zwy­
k łą drogą poselstwa, lecz przez pośrednictw a osoby 
zaufanej spokrewnionej tak z rodziną cesarską we 
Franc.yi jak i i  k ró lew sko-szw edzk im  domem (w. 
mistrz dworu cesarzowej hr. Tascher) bezpośrednie 
przedstawienia, lakow e wszakże przyjęto obojętnie. 
Pomimo tego nie chciano sposobności tej pomijać i 
hr. Bark, Szwed, który zna ł się z cesarzem  w Lon­
dynie w czasie jego  w ygnania, udał się w misyi do 
Sztokolm u, która tyczyła się owych przedstaw ień 
hr. Taschora. Na odpowiedź nieczekano długo. Tak 
król jak  i książę następca tronu zapewnili listownie 
cesarza o swoich syrnpatyach dla państw zachodnich, 
a zarazem przesłano cesarzowi dokładny pamiętnik 
z wyliczeniem sił jakiem i Szwecya i Norwegia mo­
gą rozrządzać, tudzież z wykazaniem w arunków ści­
słego przym ierza. Żądano oprócz wsparcia pienię­
żnego, 100,000 żo łn ierza , do którego się p rzy łą­
czyć 60,000 wojska krajowego. Żądano następnie 
w przypadku zajęcia Finlandyi zaręczenia, iź p ro - 
wineya ta powróconą będzie Szwecyi, i źe połączo­
nem u państwu Szwecyi i Norwegii przyznanym zo­
stanie stanow czy g łos w przyszłych układach o 
pokój. .

Propozycye te  byłyby powiodły Zachód na śinia 
łą  ale stanowczą drogę. W szelako rozm aite wzglę­
dy puściły rzez tę w odw łokę. W  chwili kiedyj e 
cesarz dosta ł do rąk, w ypadło mu jechać do Lon­
dynu. Tam postanowiono ograniczyć kampanię bał­
tycką w r. 1855 jedynie do działań na morzu. By­
ło  to w łaśnie wbrew  tego czego król Oskar żądał. 
Zresztą odwłoka ważnych działań wojennych na Bał­
tyku nakazyw ała zwlekać rzecz ze Szwecyą. W szy­
stkie te  układy szły  tak, iź ani kr«j, ani dyplom a- 
cya, ani dzienniki zagraniczne nic się tego n iedo- 
myślały. Tajemnica tak dobrze ukrywana zostawiała 
roz leg łe  pole przypuszczeniom . W  Sztokolmie dzi—

Teatr wojenny.
Słowa g łoszące nadzieję pokoju powitane okrzy­

kiem radości w stolicach zachodniej i środkowej Eu­
ropy, doszedłszy niedawno na krymski tea tr w ojen­
ny, rozniosły przestrach pomiędzy tą częścią ludno­
ści tatarskiej, która na odgłos o wylądowaniu sprzy­
mierzonych w Krymie i za ich podszeptem chwy­
ciła za b ro ń , a dzisiaj widzi się opuszczoną i w ła­
snemu ; ostawioną losowi. Przypomnijmy sobie pier­
wsze chwile wyprawy krymskiej i smutne dzieje 
powstania Tatarów, kończącego się takim zawodem. 
Olbrzymia flota sprzymierzona niesie na wschód ku 
brzegom Krymu licz le wojska angielsko-francuskie, 
a w śród nich jakiegoś G eraja, potomka dawnych 
chanów krym skich, wynalezionego w dalekim za­
kątku Turcyi. Złudne słońce nadziei wschodzi Ta­
tarom 13 września 1854 roku z pośród m gieł za­
chodu : A nglo-Francuzi wyładowują pod Starym Zam­
kiem blisko Eupatoryi; Geraj przyszły chan Krymu 
staje w E upatoryi, wydaje z pod sztandarów fran­
cuskich odezwę do swych współziomków wzywając 
ich do broni w imie dawnej chwały i niepodległo­
ści. Powstanie wybucha w tem mieście, część ludno­
ści tatarskiej chwyta za oręż; po bitwie nad Almą 
powstanie szerzy się po wioskach tatarskich na ste ­
pach aż ku Simferopolowi i Perekopowi, chociaż Ge­
raj w raca do Konstantynopola. - Lecz około 12 pa­
ździernika wojska rosyjskie posuwają się z P ereko- 
P«, część mieszkańców aułów i wiosek powstaniem 
°bjętych, uchodzi wraz z mieniem ze stepów , E u - 
patorya widzi obraz dawnego pochodu plemion ta­
tarskich, 30 ,000  m ężczyzn, kobiet, dzieci i starców, 
częścią konno częścią na paru tysiącach arb i wozów 
przybywa do tego miasta, pędząc przed sobą liczne 
trzody owiec i bydła. W ojska rosyjskie otaczają i 
blokują E upatoryę; nagromadzona ludność tatarska 
wymiera z zaraźliwych chorób i z nędzy, to obozu- 

jjąc pod m głem  niebem na ulicach i piaskac wy­
brzeża, to sypiąc szańce około tego miasta. Młodzi 
stają w szeregi, a Omer pasza przybywszy z korpu­
sem tureckim  z nad Dunaju do Eupatoryi formuje 
z nich pułk jazdy  i wciela do armii otomanskiej. 
Podobne sceny lubo na daleko mniejszy rozmiar i 
z mniejszym zapałem  powtarzają się przy zajęciu 
przez sprzym ierzonych doliny Czarnój i Kerczu, lecz

ch S ” ,in'Ś w ś c ią r“S t  dziS n“  d°-
* Paryża, iż r“ 7 S »  k lele« r*6«“ »
kaz ahv  w Mflrcri:* w ydał Igo  m arca roz­
wozu 10 000  źn ł * p rz^ otowano statki do p rze -

lanó ’ » m°rze  Bałtyckie aż do wyspy Got­
land, a naw et zatoka rygska wolne już  są od lodów; 
jeszcze 25 lutego przejeżdżało  przez Hamburg w ie- 
!“ cbcccow angielskich udając się koleją żelazną do 
Kiel i Helsmgór, aby poczynić przygotowania na 
przyjęcie tam  floty wojennej angielskiej. Oficerowie 
ci mają urządzić dostawy żywności dla floty bałty­
ckiej. Dzienniki angielskie donoszą, że w cz terna­
stu dniach będzie gotow ych 250  łodzi kanonierskich 
i moździerzowych. Ta liczna flotylla małych lecz 
strasznych w ybrzeżom  statków , skutecznie działać 
mogących na płytkich wodach zatoki fińskiej i botni- 

1 CkleA ma ust®wió s ię  w paradnym szyku p rzy  północ- 
nych brzegach wyspy W ight tak źejej lewo skrzydło
w sk ie to  O sborn ? knami nadbrzoźne8°  ^ m k u  k ró le- -borne, praw e zaś rozciąg-ać sie aż do

o X 7 r r . r t d W4 0r„‘= ' l’“ ' K r ” ” ™

ce ciekawych przypłynie z Londynu. J Y g'  
— Times zamieszcza list z pod Sebastopola opi­

sujący nowy rys życia obozowego. Nie tylko źe co 
w ieczór wszystkie tea tra  są napełnione widzami, 
lecz żołnierze cisną się tłum nie do czytelni i przy­
słuchują się uważnie odczytom. Improwizowani p ro­
fesorowie i mówcy czytają im zijm ujące ustępy 
z dziejów powszechnych i z historyi starego  te s ta ­
mentu, rozprawy o umiarkowaniu, o mahometanizmie 
itd. W ielu oficerów pisze pamiętniki sw oje lub dzie- 

[ je wyprawy krymskiej, a oficerowie grenadyerów  
gw ardyi angielskiej układają zajmujące a zabawne 
dzie ło : Spis pogłosek i bajecznych wieści obiega- 
jących obozy.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Cz ło n k ow ie  konferency j paryski ch.

III. Aleksander Kolonna hr. Walewski, urodzony 
4 Maja 1808 r. w Warszawie ( Constitutionnel z 2 6 
Lutego, mylnie podaje datę i miejsce urodzenia jego, tj 
rok 1808 i zamek Walewice, o którego istnieniu Die 
nam me wiadomo). Hr. Walewski jest napoleomstą nie 
tylko z sympatyj, widoków, ale i ze krwi. W iek swoi 

ziecinny spędził naprzód w Paryżu, a potóm w Genewie 
gdzie pobiórał nauki. W  roku 1824 wrócił do Polski!
3 następnie dostał się do Francyi i rewolucya Lipcowa 
znalazła g0 w Paryżu. Jenerał Sebastiani minister spraw 
zagranicznych wysłał go do Warszawy, mówi Constitu- 
lonnel, wmissyi delikatnój do ówczesnego rządu; histo- 

tfk  " ' I "  ^  m*ssF‘ nie mówi, i o tak młodym posłan- 
m u. Familia matczyna wyrobiła mu posadę adjutants 
hrZyw T r8le Chł°Pickim. W ciągu roku 1831, wyjechał 
nadw Jo An§ , i i '  gdzie go zastała wieść o u-

U arszawy. Przybywszy do Francyi starał się 0
aj ; : 1 Zaciągnąwszy się do legii cudzoziemskiej 

VA  W Nlgieryi i używany był tam do posług wainiej- 
s ’ twyraagają >ych wiele zręczności i odwagi. W róci- 

b Z l  • °  Franoyi naby} dziennik Messager des Cham- 
wszedł “T T ?  kilka broszar politycznych, W  r. 1840 
Thiersa W ełuibę dyplomatyczną trzymając się
nia Mel. dry gn wysłał do Aleksandry i dla pohamowa-

znaczony do Madrytu. Zanim się tam udał, pojechał do
on ynu w miejsce p. Drouyn de L’huys, powołanego na 

minis ra spraw zagranicznych. Na posadzie tój był w chwili 
og oszenia cesarstwa i wyjednał nie tylko uznanie go 
w n u, a e i ścisłą przyjaźń obu rządów utrwalił, k tó­
ra następnie złączyła oba państwa przymierzem zacze- 
pnćm i odpornćm i kazała im walczyć wspólnie przeciw 
jednemu nieprzyjacielowi. Po zerwaniu koPnferenc; -  wie.
deńskich i u sun ięc iu  s .ę  p D ro u y n  de L ’huy s, Cesarz Na­
poleon powierzył hr. W alewskiemu tekę spraw zagrani­
cznych w dwu 7 maja 1855  r . ,  i ten ie  przewodnlczy 
obecnie konfereneyom pokojowym w Paryżu. Hr. Walcw- 
ski jest senatorem francuzkim, wielkim urzędnikiem legii 
honorowćj, ozdobiony orderem podwiązki, Medżidźie i wfe- 
lu innemi znakami honorowemi.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dma 3go marca. — 

Metaliki 5-procent. 845/15- —  Metaliki 4»/4-proc. 7 2 5/8 . 
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -proc.zr. 1853 7 4 % . 
M etaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2% -proc. 8 4 ł / |2 . —
1 -proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 ł/a . — dto 4 '/2-proc. 7 2 % . 
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 '/a- — Augsburg 102. — Lon­
dyn złr. 10 kr. 5. —  Paryż 1 1 9s/s- —  Ak<7 e Bankowe 
1032. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn. .
Pożyczka z r .  1851 lit. A.  .   B. —  — O st-D onau
Dampfschif.  .

?rzegi».d polityczny.

nia Mol. .  . ponamowa-
klch N a T  -A leg°  W j e ^ 0 i ’ dl‘niaCh 1 amb*tnych wido-
aby w n łv n ! r ie Wysłany został do Ameryki środkowćj, 
Za nro a ”a P0j ednanie Buenos Ayres z Montevideo, 
b P zy encyi Ludwika Napoleona, hr. Walewski, który 
mat ^aWSZe naP°le'')nistą, otrzymał już posadę stałą dyplo- 

yczną we Florencyi, potóm Neapolu, a następnie prze-

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  1 marca. Constitutionnel sądzi, źe prze­

dłużenie stanu oblężenia już zapew ne nie nasląpi.
L o n d y n  29go lutego. W  Izbie niższej tej nocy 

rozpraw iano nad mocyą R oebucka, przeciw  zamia­
nowanej komisyi wojskowej. W  końcu Roebuck prze­
w idując, źe będzie w  m niejszości, cofnął swoją 
mocyę.

B r u k s e l l a  Ig o  marca. In d ip . belge donosi z Pa­
ryża : Na posiedzeniu drugiem  konferencyj rozpra­
wiano nam iętn ie , ale nie przyszło  do porozurnieuia 
się. Bomarsund i Kars stanow iły trudności głów ne. 
Rosya w ykazywała ogrom swoich koncesyj; co do 
nieumocowania napow rót wysp Alandzlich nie może 
się obow iązyw ać; ,za Kars żąda wynagrodzenia, lecz 
nieinówi jakiego. Żąda również ustanowienia zasady 
kompensacyi. Inni pełnomocnicy sprzeciw iali się te ­
mu. Pogłoski k rą ż ą , źe Turcya nie zaniechała sw o­
ich zam ysłów  pod względem zw rotu kosztów , ale 
memasz nadziei otrzym ania takowych. Indep. ’bclae 
pomimo tego w ierzy w pokój.

K o p e n h a g a  1 m arca. O tw arcie rady państwa 
odbyło się z w ielką św ietnością; Książe dziedziczny 
(Książe F ryderyk) i ca ły  dw ór królew ski to w arzy - 
szyli Królowi. Wi mowie tronow ej wyrażona je s t 
radość z obecności reprezen tacyi całćj monarchii; 
spodziewa się ona połączenia wszystkich części państwa, 
co zdoła obronić j e  od w szelkiego niebezpieczeń­
stwa z zew nątrz  i zapew nić rozwój w ew nętrzny.

n^e - P®11 za “ Iczymanie pokoju i spodziewa 
i  r n  grOŹfic? ch niebezpieczeństw . Na tej

oTwarty6będzi"6 nadzw yczajny ^ e jm

g i ą a s  s r
m ster spraw  wewn. odpow iedział nn ,

w lo sW j 8" ? ie l!k » -

S I Ł *  i— ł -h-

cy. posłane zostały  do Paryża. Eszem pasza s Z ~  
dziewany je s t z Aleksandry!, aby przedłożyć do So"

w ą S ^ i e  s T ™  k7 - Syi k8nafu Suezkicg»- Nio 
g ie l s k le J  o ? / i P0W1i  ™ . Przekonać komisarza an - 

f  f  o słuszności zdania kolegów  jego  ze s ta -

Ksiaźeą Kallima\ raieŚ.C,a Per8 1 Galata ^  oświetlane. 
S n ę o r r v l  r  g.WtUje Się >UŻ d0 wyjazdu. Omer 
Gika 7 »mi na ?z pozostania na czele armii. Jan

ksi?ciem Sam° s- s ir  Murraypose ł angielski w Persyi, przybył do Tabris i w y-

szveh rożka ó° M° SSUlu' gdzie oczekiwać bedzie dal- 
7  'K«nd»hnp 8W0Je» °  Tz^ u- W ed ług  doniesień 
z Kandahar, panow ało tam oburzenie gwałtowne 
,ir,.euw  ng ikom, wielu z nich zamordowanych zo­
sta ło  przez dzikich m ieszkańców, żony ich uwięzio­
no aby wymusić na krew nych okup.

K o u s t a n t y n o p o 1 2 8  lutego. (H a m b . B . B a lie ).
1 orta dozwoliła wywozu zboża do portów morza 
śródziem nego, A rchipelagu i morza Adryatyckiego.

Minister prezydent bawarski p- Pf°fdte.n. z*ozyf  
tekę m inisterstwa handlu, którą objął minister o -  
św iecenia p. Zwehl. Mówią nawet, źe p. ł fo ,d ten 
usunie się zupełnie od spraw publicznych z powodu

n r t e 1848 r- ? ia-
now any na nowo nn W E le"
ktorstw ie. W  r. i 848 schronił się on za g ran icę.

Times donosi z Wiednia, źe Turcya żąda zw rotu  
kosztów w ojny.% *,ośc,. | 1 « n"!,1Iona dukatów  ho­
lenderskich, tojest lyle ile m usiała zapłacić Rosyi 
wskutku pokoju w r. 1829

Zmiana P®c,??0łT ko,ei że lazn y ch , wypadła jak 
dotąd na niekorzyść kom unikacyi z Prusami. Poczty 
pruskie i francusk ie, k tó re  nas dochodziły wieczór, 
odbieramy teraz nazaju trz rano.



4 CZAS z Wtorku 4 M*rca 1856.

P rzy jech a li od 2 lutego do 3 m arca.
HOTEL POLLERA. Melzer Antoni urzędnik przy kolei że­

laznej. Kretschmer W ilhelm, Jelinek Józef, Zimmer Franci­
szek. Hartmann Edward. Siarek Franciszek. Schell Wincenty 
urzędnicy przy kol. żel. z Bilska. Osiecki Adam w ł. dóbr ze 
Lwowa. Głowaeki Fortunat dz. dóbr z Dembicy. Dobrzyński 
Michał w ł. dóbr z Jodłowa. Potocki Włodzimierz w ł. dóbr 
z Podjasicnic. Jaworski Józef w ł. dóbr z Fałkowa. Hr. Rej 
Stanisław w ł. dóbr z Tarnowa. Br. Wattenwyl kapitan. Na- 
rarre kapitan z Rzeszowa. . „ . .b .

HOTEL DREZDEŃSKI. Feliks kawaler Urbański wL 
z Kombornia. Józef Ernest Lehmann obywatel z O 01  

Augusta Schemmel córka urzędnika ze Szczakowy- P 
Jordan dziedziczka dóbr z Tarnowa. Zygmunt njw lrd
z Weiskirchen. Henryk Skrzyński ksiądz * “  , '  •
Nowaczyński ż żoną z Tarnowa. Wilhelm

^HOTEL* ROSYJSKI. F o r t u n a t  Kislański w ł. dóbr z^żon^ 
Emilia z Polski. Ignacy hr. Potulicki u u *)-
brku.c Aleksander Tarłowski u r z ę d n i k  prywatny z Łańcuta.
M. Merz kupieo z Wiednia. . _ . . „ .

HOTEL SASKI. Walentyna Stojałowska obyw. z Galicyi. 
Roman Broniewski z żoną pos.ad. dóbr z Gaimy,. Feliks Ja­
worski urzędnik z Jaworzmo. Piotr Dęderski posiad. dóbr 
z Galicyi. Maksymilian W is kupiec z Berna. Szymon Mento- 
śnie ksiądz z Galicyi. .

H . O L E J  m i m  
codziennie

P ociąg i osobowe odchodzą z  K ra o w a :  
o godzinie 12tej min. 35 po połud. 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 4 po połund.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ej min. 20 z rana.
i o godzinie lej min. 40 po południu.

„  n , . . t o  godzinie l ite j  min. 25 przed połud.
/j Dswięctma j Q godzinie 9tdj min. t5  wieczorem.

Do Dębicy 

Do Oświecima j

Z Dębicy

T R E Ś Ć  D Z IE H M H iA  U R Z Ę D O W E G O
do G a ze ty  Lwowskie).

Z t k W C Z W a n l a .  Wierzycieli massy Israeia A- 
schenberga, term. stawienia się 17 marca b. r. w Czort 
kowie. — Sukcesorów w dniu 19 marca 18 55 w Brze­
gach obw. Samborskim zmarłego Nicefora K uh.l, term 
zgłoszenia do 31 grud. 185 6 .—  Sąd krajowy lwowski: 
sukcesorów masy Jana Karola Firycha względem opłaty 
19,800 złr. term. zgłoszenia się w d. 22 kwiet. 1856.

JH LonkurSa. Posada akcesisty (34 0) przy urzęd 
pomocniczych C. k. namiestnictwa galicyi, term. podania 
do 31 marca b. r. — Posady 2 7 auskultantów (adjutum 
300 złr.) 2 6 bezpłatnych w obrębie c. k. wyższego są­
du krajowego lwowsk. oraz 3 bezpłatne posady auskul­
tantów na Bubowinie. Posada woźnego (2 1 6 ) w Sokalu 
przy c. k. urzęd. okręg.

X iic y t a c y a .  Uniatycze dobra w Samborskim obw 
0 godz. 9tćj w dniu 11 kwietnia r. b. w Samborze.

w zasiewach

N. 1389.] E  d i k  t. (368—3)
Vom k. k. Kreisgeriohte Neu Sandec werden in Folgę Ein- 

Bchreiten* des Peter Szujski biicherliohca Besiłzers und Be- 
zugsberechtigten der im Saodecer Kreise łiegenden, in der 
Landtafel Dom. 377 pag. 92. Dom. 256 pag. 180 und Dom. 
2*78 pag. 62 und 86. vorkommenden Giiter Zbyszyce sammt 
Sienna. Kurów und Wola Kurowska Beliufs der Zuweisung 
des mit Erlass der k. k. Grundentlastungs -  Ministerial -  Com­
mission zu Krakau vom 21 Juny 1855 Z. 4061 fur obige Giiter 
bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 22432 fl. 30 kr. 
C. M., in Grundentlastungs Obligationen diejenigen denen ein 
Hypothokarrecht auf den genannten Gutern zusteht hiemit 
aufgefordert ihre Forderungen und Anspriiehe langstens bis 
zum 30 Marz 1856 beim k. k. Kreis-Geriohte in Neu-Sandez 
schriftlich oder miindlich anznmelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Yor- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines allfalhgen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzliohcn E r- 
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen hat;

b) den Betrag deł angesproctienen Hypothekarfordcrung, so- 
wolil beziiglioh des Capitals, ais auch der allfalhgen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandreoht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die buchcrliche Bezeiohnung der angemeldeten P ost, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Najnhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordaungen, widrigens dieselbei 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wiirde. 
so angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs -  Capitals-A or- 
sehuss naoh Massgabe der ihn treffenden Reihcnfolge cinge- 
williget hatte, und dass diese stillschweigendeEinwilligung in die 
Uiberweisung auf den obigen Entlastungs-Kapitals-Vorschuss 
auch fur die noch zu ermittelnden Betrage des Entlastungs- 
Kapitals gelten werde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Ycr- 
saumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und , je -  
des Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Betheiug- 
ten im Seine §. 5. des kias. Patentee vom 25. September 1850 
getroffenes Uebereinkommen, unter der Voraussetzung. dass 
seine Forderung nach Mass ihrer biicherliehen Rangordnung 
auf das Entlastungs-Capital iiberwiasen worden, oder tm Stnne 
des §. 27 des kais. Patentee vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandez am 15 Janner 1856.

bei der gedachten Beeirks-Verwaltung und k. k. Finanz-Lan- 
des-Direktion eingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction.
Lemberg am 8. Februar 185G. (386—3)

(337) E d ik ta l-V  orladung. (3)
Vom k .  k. Bezirksamte d e r  Kreisstadl Tarnow werden nach- 

b e n a n n te  i n i l i t a r p f l i c h t i g e  I n d i v i d u e n  a u f g e f o i d e r t ,  b i n n e a  vier 
Wochen von d e r  EinschaltUng d i e s e s  E d i c t s  g e r e c h n e t ,  h i e r -  
a m t s  z u  e r s c h e i n e n  u n d  d e r  M i l i t a r p f l i o h t  z u  en s p r e e  e n ,  w i ­
drigens dieselben als R e k r u t i r u n g s f l i c h t l i n g e  b e h a n d e l t  w e r d e n  

w i i r d e n .  ____________________

(396) Edictal-V orladim ^. C2-3)
[N. 817.] Die nachstehenden vom Hause illegal abwesen- 

den militarpfiiehtigen Individuen und zwar:

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 2 8 lutego 185 6. Handel zbożowy w Anglii 

był mniój jak w poprzednim t y g o d n iu  o ż y w io n y , wpraw 
dzie ceny nie uległy zniżeniu, ale obrot interesów oka- 
zywał się utrudnionym, drobnostkowym. Nikt ze sprzeda 
łą  się nie cisnął, ale też i nikt z kupnem nie spieszył, 
Cieszono się temperaturą ciepłą wiosenną lecz z drugićj 
strony dochodziły skargi na liczne szkody
przez robactwo zrządzone.

W ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki 

pszen. -  jęczm. owsa grocjłu [n rzep, ęgjjj

z kraju 5,567 6,299 4,574 1401 —  37,460
zzagr. 4,555 2,910 21,666 1378 8,235 254

Targi szkockie, irlandzkie i prowiocyonalne lepiój od 
Londyńskich trzymały się.

We Francyi podwyższenie cen dalsze zrobiło postępy 
a tranzakeye były znaczne i łatwe.

W Holandyi, Hamburgu i innych bałtyckich portach 
pod wpływem wiadomości angielskich. Handel zbożowy 
w najzupełniejszą zapadł stsgnacyę.

U nas żadne inter,:sa nie miały miejsca i tylko male 
partyjki pszenicy i żyta; na potrzeby dzienne konsumcyi 
mogły znaleźć odbyt po zniżonych cenach, które tok by­
ły nie regularne, ie  ostatnich naszych notowań zmienić 
nie możemy.

Lubo w styczniu i lutym otrzymaliśmy do trzechs t 
łasztów żyta ze Szwecyi, zapasy jednak spichrzowe o 
półtora set łasztów się zniżyły; co dowodzi, że dostawy 
żyta krajowego nie pokrywają w tym roku potrzeb miej­
scowych.

Czas mamy wiosenny prześliczny. Sanna zupełnie zni­
knęła, ale Wisła miejscami dotąd stoi i zatory nowem 
nieszczęściem zdają się zagrażać okolicom tak ciężko 
w roku zeszłym dotkniętym.

Kursa zamian: Hamburg 45 */4. Amsterdam 102%  
Paryż. Londyn 202 ‘/g. Warszawa. —

A leksander M akow ski Sf Comp

O n i i l O H F B .

K u n d m ach m ig .
[N. 3017.] Zur Veipachtung ąor bej der PiwBiczner stadti-

schen B r e t t s a g e m u h i e n  aur die DaUer nnd zwar: vom Tage
der erfolgten Ubergabe im au enden Verwaltungsjahre nach 
erfolgter Bestattigung deB 'cl a K’na.e^Sebnisses von der hohen 
k. k. Landesregierung bis Ende'October 1859 wird die Licj_ 
tation ausgeschrieben, welche am * 7  * 5  der Pi_
wniczner Magustratskanzlei “ ohe» Amtsstundcn
abgehalten werden wird. ___

Der Fiskalpreis betragt 602 fl. ^ ’’ . /» vorJBe-
ginn der Lieitation ais Vadium zu erleg •

Die naheren Licitationsbedingnisse ^ e n  am oblg U c;_ 
tatioBstage bekannt gegeben werden. Auch ,• k f  
rig ausgestellte und mit dem erforderlichen e egte
Offerten werden angenommen werden. , . . , ,

Sollten auf den Fiskalpreis pr. 602 fl. CM. keme Anbothe 
gemacht werden, so werden Anbothe auch unter dem r mąa -  
preise angenommen und auf denselben dann welter licitirt 
werden. — Von der k. k. Kreisbehórde.

Sandez am 25. Februar 1856. (431)

Vom Orte Haus ! 
Nro

Tymbark 5
----- 106
___ 3

Jasna mit Pod-
łopień 16

Słopnica 183
kóniglich 183

— 212
----- 246

Wilkowisko 10
— 53

Gruszów 5
Kasina wielka 13

___ 66
— 82
— 105
— 168
— 234
— 225
— 250
— 257

Skrzydlna 18
Kasina mała 48

— 72
— 158
___ 260
___ 31

Mszana dolna 217
Słomka 16

Olszówka 120
Poremba 6
wielka 6
Konina 61

— 122
Lubomierz 51

— 50
— 165

Mszana górna 156
— 183
— 183

Łostówka 19
— 39
___ 66
___ 83

100
___ 57

Niedźwiedź 12
— 2

Podobin 1
___ 102

Dobra 42
— 184
— 190
— 123
___ 201

Chyżówki 48
— 92

W ilczyce 31

Name und Vorname

Valentin Krzemieński . .
Jakob Sobczak ..................
Selig Hartmann . . . .

G e bu r ts
Jahr

1835
1833
1834

1835

1833
1834
1835

1831
1833

1835

Martin Deregiński . . . .
Blasius M a rcza k ..................
Mathias M arczak..................
Franz Giemzik ..................
Johann Ryz .......................
Johann G o c a l ..................
Jakob GocaV.......................
Matheus Swiechów . . .
Sebastian Pazdur . . . .
Andreas Kubowicz . . .
Josef Kubowicz . . . .
Adalbert Łacny . . . .
Kasimir Ł a c n y ..................
Andreas Lulek . . . . .
Johann K u c ia ..................
Thomas Bierowiec . . .
Jakob Paluszek . . . .
Kasimir Kasprzyk . . .
Johann Grześciak . . . .
Bartholomeus Stożek . .
Peter K o lb a .......................
Michael C iż a k ..................
Johann Cantius Maciąg .
Josef Znachowski . . •
Ladislaus Wojakiewicz .
Florian Biernat..................
Samuel Kleinberger . . .
Leib L u s t ig .......................
Michael Natonek . . . .
Adalbert Z a ją c ..................
Josef Szczypta ..................
Sebastian Hocina . . . .
Johann K aw ka..................
Franz K uczaik ..................
Thomas Wierzbicki . . .
Anton Wierzbicki. . . .
Stanislaus Jania . . . .
Jakob Jackowieo . . . .
Simon P a jo lo .....................
Johann Ciemniak . . . .
Adalbert Chorągwicki . .
Johann Jackowiec. . . .
Johann Zapała ..................
Mathias Stermaszyk . .
Jakob H e r z o g ..................
Thomas Ignaz Flisak . .
Thomas Zak . . . . . .
Josef P a w la k ..................
Stanislaus Dusza . . . .
Martin Kowalski . . . .
Johann Lach.......................
Josef Ciążadło ..................
Johann Niedospiał . . .
Johann Dudzik . . . . .  

werden aufgefordert, binnen langstens 3 Wochen in ihre Hei- 
raath zuruckzukehren. widrigenfals sie alg Rekrutirungsflicht- 
linge angesehen und nach dem a. h. Patente vom 24. Marz 
18 <2 behandelt werden wurden.

Vom k. k. Bezirksamte Tymbark 
den 24. Februar 1856.

1832
1833 
1832 
1835

1832
1833
1834

1833
1834
1835
1834

1832
1835
1834 
1832
1835
1832 
1835
1833 
1835

1833
1835
1832
1835

1833

1836

1834

1833
1832 
1835
1833
1834

ICundmachung.

Haus
Nro

59

22

147

58
8

18
66
48

2
11

44
51
68

11

54
295

18
70
93

108
33
52
27
6

61
84

13

33

25

54

62

102
97
36

51

19
24

116
180
118

46

56
171

8
94
17

119
23
74

31
36

52
11

2

80

45
K.

C H R I S T S  N.

aar Tarnów .
Johann O hm eister.......................
Chrispin W o jto w ie z ..................

Yorstadt Tarnów .
Karl K an d ler ....................................
Marzel K opaczyński.......................
Anselm K a l i n a ................................
Roman G ó b e l ....................................
Michael N ideek i................................
Johann Miciński  .......................
Theodor Szybalski  .......................
Leopold Szabłowski . . . . . .
Franz Chrząszcz . . . . . . .
Ladislaus K a lic k i ...........................
Konstant Ponikło .......................
Roman S ierosław ski.......................
Adam S a m isz ....................................
Anton Ganter  ................................
Marzel Kandler  ...........................
Heinrich N ow otny...........................

Pogw izdów .
Michael K am ińsk i...........................
Franz T o b o lsk i................................
Franz Klein .  ...........................

Strusiu  a.
Karl W o l a k ....................................
Kajtan Z a b a ło w ic z .......................
Karl W ró b lew sk i...........................
Aleksander Marecs . . . . . .
Wenzel Ł a b u sz ................................

Zabtocie.
Vladimir Dydyński .......................
Julian Tedmajer................................
Jakob S o w a ....................................
Johann K r z e śn io w sk i..................
Josef Goral ....................................
Heinrich W roń sk i...........................
Josef Szczurkiew icz.......................
Johann B a b ia rz ................................
Thomas Kudroń................................
Adalbert K o rn a u s ...........................

Lub cza ad S zczepn .
Florian K o z i o ł ................................

Lękawka.
Adalbert K a p k a ................................

W ozniczna.
Izidor W ódek ....................................

Gumniska
Josef S m a g a ła ................................

T rzem eszn a .
Stanislaus P ią t e k ...........................

Szyn w a ld
Adalbert F a s s i a k ...........................

Pogórska Wola
J o s e f  D r w a l ..........................................

Wola R.*ęd»ińakrt.
Jo h a n n  C iehoń  ....................................
Thomas Maicher  .......................

I S R A E L I T E  N. 
Stadt Tarnów .

Feiwel G ro ss ....................................
W olf K eier........................................
Sisie Sehaidhauer...........................

Yorstadt T arnów
Schyja Kamertuch...........................
Barueh W ę g ie r ................................
Beri K noblauch................................
Goim Spanier....................................
Leibel W a l d ....................................
Leib K noblauch................................
Leiser K u r z ....................................

Strusina.
Josef F in k .........................................
Moises M u l l e r ................................

Grabówka.
Samuel S c h n u r ................................
Moses Klein alias Bendiner . . .
Beri H a n d sch u ................................
Feiwel A n ker....................................
Selig S p r in g e r ................................
Abraham R e i s l e r ...........................

Zablocie. 
Abraham Goldfarb . . . . • • *
Josef W e iz e r ......................  • • *

Pogwizdów-
 ..............................
Jossel L e h r fe ld ......................• "
Leib L a u b ............................... *

Łubinka.
Aron B l a t ...........................’

Dąbrówka.

Geburts
Jahr

1835
1834

1835

1834
1833

1835

n
n

1834

1835
n
n
o

1834
1833

1835

Hersch Sperber 
k. Bezirksamt Tarnów am 13. Februar 1856.

1834

1833
1832

1835
»
n

1834
n
»

1833

1834 
1833

1835

1834

1835

1834

1832

1833

Sukmanie U.-N. 2 0 V4 — Surga Karl aus W ielka-wieś H.-N. 
52y  Osmeda Paul aus Niedzwiedza H.-N. 18 — W ycykał 
Andreas aus° Lusławice H.-N. 20 — Olszewski Stanislaus H.- 
N. 1, Rachowicz Stanislaus H.-N. 18. W esołowski Joseph 
H.-N. 71, W ilczyński Franz H.-N. 94 aus Zakluczyn — Ki­
jowski Michael aus Filipowioe H.-N. 79—Błoniarezyk Stani­
slaus aus Ruda H.-N. 51 und Hisztyn Michael aus Woynicz 
H.-N. 73 bei dem Umstande, ais der gegenwiirtige Aufenthalts- 
ort derselben nicht bekannt ist. aufgefordert, binnen sechs 
Wochen vom Tage der dritten Ediktalzitirung angefangen bei 
diesem k. k. Bezirksamte zu erscheinen, urn der Militarpflicht 
Geniige zu Icisten, widrigens dieselben ais Rekrutirungsfliicht- 
linge behandelt werden wurden.— Vom k. k. Bezirksamte. 

Woynicz am 9 Februar 1856.

Kundm achung.
£N. 3091.] Das hohe k. k. FinaBz-Ministerram hat mit Er­

lass vom 1 3 . November v. J. Z. 15856 anzuordnen befunden, 
dass in dem, mft dem hierortigen Erlasse vom 2>b. Oktober 
1854 Z. 5413 praes. kundgemachten Verzehrungssteuer-Ta- 
rife fur die Stadt Krakau statt der Wiener Klafter fur W e l ­
ches und hartes Brennholz (Post-Numern des Tarifs 44 und 
45) die Kubikklafter anzusetzen ist..

Welche Berichtigung hiemit zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht wird. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau den 18. Februar 1856.

O bwieszczenie.
W ysokie Ministeryum skarbu rozporządzeniem z dnia 13 

listopada 1855 r. L. 15856 postanowić raczyło, iż w tarcie  
opłat podatku konsumpcyjnego od artykułów żywności (Ver- 
zehrungssteuer) rozporządzeniem c. k. Rządu krajowego z dnia 
26 października 1854 r. L. 5412 pr. dla roiaata Krakowa 
ogłoszonćj, zamiast sążnia wiedeńskiego na twarde i miękkie 
drzewo opałowe (pozycya taryfy 44 i 45) sążeń kubiczny 
zamieszczonym być ma.

Sprostowanie to niniejszóm do pubhoznćj podaje się wia­
domości. — Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków d. 18 lutego 1856. (378—3)

Kundmachung.
Freitag den 7ten Marz 1. J. Vormittags 10 Dhr werden auf 

dem untern Kastellplatze k. k. Dienstpferde vom Kommando 
der Batterie N. 7 des k. k. E. H. Ludwig 2. F. A. Rgts plus 
oflerenti verkauft.

Krakau 3. Mirz 1856. (4 3 5 -1 -3 )

Kundm achun#.
Mitwoch den 5. Marz 1856 werden zu Zator 80 Stuck uber- 

zahlige k. k. Dienstpferde im óffentlichen Versteigerungswege 
gegen gleich baare Bezahlung an den Meistbiethenden ver- 
aussert.

Wovon die allgemeine Verlautbarung geschieht.
Vom k. k. Commando der mahr. schles. 195 Corps- 

Procento-Division.
Zator am 28. Februar 1856. (4 2 5 -2 -3 )

Przestroga.
JO. Augusta księżna Montleart odwołała sądownie P. Hen- 

ryknwi Siegler Eberswald dane upoważnienie do zarządu po­
łow y spadku po śp. Maryi Krystynie księżnie Montleart na 
JO.Augustę księżniczkę Montleart] przypadającego, tojest dóbr 
Lanckorona. Izdebnik i Myślenice z przyległościami. o czem 
P. Henryk Siegler Eberswald uchwałą c. k. sądu obwodowego 
tarnowskiego z dnia 11 grudnia 1855 L. 1996 uwiadomiony 
został. Przestrzegam zatóm jako pełnomocnik JO. Augusty 
księżnej Montleart każdego, ktoby jakie dochody a mianowicie 
czynsze dzierżawne z połowy rzeczonych dóbr płacić miał. 
aby tego do r ą k  P . Henryka S ie g le r  E b e rs w a ld  nie czynił. 

0130-1-3;) J ó z e f  S l o j a ł o w s k i ,  adwokat.

1 ki § e r a t y.
W e  środę o  marca o godzinie lOtej od­

prawiona będzie w  kościele ś. Anny, msza 
święta z kazaniem i kwesty na intency^ u- 
bogich krakowskich, i z śpiewem chóralnym 
przez uproszone osoby wykonanym.

(3  3 8 ) Ediktal-V orladung.
Von Seite des Woy»iczer_k. k.

( 3 )
rN 3091 Von Seite des *’ " /“T—  .,?• Bezirksamtes 

Bochnia-er Kreises werden .fol«eBK^.1,” u" ,1̂ fl!chtieen Alter 
stehende Individuen: Baranieek' K aus VVoyme* Haus-Nro
76—Sacha Johann aus H N U  ^  D‘ wid H "N .5, Osłowski Michael aus StioZe Ml n..u -DerentU! Franz 
aus’sufczyn H.-N. 4 0 -Now ak^ K m ^ .r  aus W esołów H.-N. 
26—Matracz Jakob H.-N. 3. ^  mj”" aus Palean,ca
H.-N. 42—Lisowski Johann H .-« . nula Thomas aus Dzier-

[N. 4341.] Die Tabak-Grosstraflk in Śkałat mit [welcher 
auch der Kleinverschleiss der Stempelmarken von 5 fl. ab- 
warts verbunden ist, ist im W ege der Concurrenz zu ver-
leihen. , , , ,

Die schriftliohen Offerte haben bis einschliesslich 16. Marz 
1856 bei der k. k. Cameral-Bezirks-Verwaltung in Tarnopol 
belegt mit dem Vadium vom 83 fl. CMze einzulangen, die 
Fassung des Tabakmaterials hat in der 4 3/,-M eilen entfernten 
Aerarial-Niederlage zu Tarnopol wie auch der Stempelmarken 
daselbst zu geschehen. Der Materialverkehr betrug im Jahre 
1854 im Gelde mit' dem Stempelverschleisse zusammen 19,865 11. 

Die n&heren Bedingnisse und der Ertragniss-Ausweis kann

ża^ n y  H - R  l7 -k a rc z m a rc z y k  Thomas H.-N. 5 ~ . Biskup 
Johann H.-N. 14% , J u r k o w s k i  Valen ,n H._N R ak Niko.
laus H.-N. 29 aus Borowa uwiszcz Lorenz aus Lusław ice
H -N  50 V   K a p u ś c i ń s k i  Stanislaus aus Bielcza H.-N. 30 —
Goldstein Leib aus Biadolmy H.-N. 60 — Gurfti Kasimir aus

N a dniu 11 marca jako w dzień imie­
nin ś p. Konstantego Benoe,
odbędzie się msza żałobna za duszę je ­
go w kaplicy Męki Pańskiej u X X . Fran­
ciszkanów o godzinie 10  z rana. (483 )

Znaczne dot>ra9
obejmujące 900 morgów bardzo dobrćj ziemi są w Ja- 
sielskiem do wydzierżawienia La lat 6, 9 lub 12. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi Czasu. (3 7  9—3 )

C. k. Teatr niemiecki.
W e wtorek d. 4 marca r. b. benefisowe i pożegnalne przed­

stawienie sławnćj solo -  tancerki król. Drurylańskiego teatru 
w Londynie Miss Lydia T h o m p s o n ,  przedstawić się ma­
jące tańce ogłoszone będą programem. Przytem komiczna 
opera w 3oh aktach z muzyką Lortzinga pod tyt.: Dziki 
łowiec czyli Głos natury.

W e środę 5 marca pierwsze gościnne wystąpienie amery­
kańskiej artystki konnej M is s  Ella wraz z jej towarzy-
fltwpm.

C. k. Teatr polski.
W e czwartek d. 6 marca na benefis Józefa Szturm# K a­

tarzyna H ow ard, dramat w 5ciu aktach o 8miu obra­
zach przez Al. Dumasa.

Wkrótce na tutejszej scenie ku uczczeniu piędziesięcio- 
letnićj rocznicy otwarcia teatru w Krakowie, daną będzie o- 
pera w 3cb aktach pod nazwą: H r n k o w l a c y  1 G ó r a l e ,  
zakończona stósownemi śpiewami i obrazem układu jednego 
z artystów krakowskich z dekoracyami p. Siewert dekoratora 
z Lipska, bliższe szczegóły afisze ogłoszą.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNI
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Go
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w lin. par.

przy
0 °Reaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura
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powietrza
w*ględna

Kierunek 
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n i e b a
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napowietrzne
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od do

1 ? 83 3”’09 4 - 1 ° 8 78 pn.pn.zachodni słaby chmurno
1 0 333 61 4 - 0  8 85 » +0°5 + 1 8

2 6 332 63 4 - 0  6 88 pł. zachodni średni »
? 330 83 4 - 2  6 81 pn. zachodni mocny pochmurno

1 0 329 25 4 -  1 6 96 zachodni mocny n deszcz +0°5 +2°7

3 6 3 2 8  7 1 4 - 1  2 8 6 pn. zachodni średni »
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